
Pogrzeb ś. p. min. Bronisława Pierackiego
w rodzinnem mieście — Nowym Sączu.

NOWY SĄCZ, 19.6. Manifestacje ża­
łobne dla uczczenia pamięci tragicznie 
zmarłego min. Br. Pierackiego przybra­
ły 'wielkie rozmiary. Od wczesnego rana 
ulice miasta przepełnione są tłumami. 
Na budynkach wywieszono flagi opusz­
czone do połowy masztu. Lampy uliczne 
spowito kirem. W wystawach sklepo­
wych widnieją portrety ś. p. min. Br. 
Pierackiego.

Dę Nowego Sącza przybyło kilka ty­
sięcy osób z różnych zakątków kraju. 
Specjalnie licznie stawiły się delegacje 
z województwa Krakowskiego. Na dwo­
rzec co chwila nadchodziły przepełnio­
ne pociągi specjalne, wiozące delegacje 
ze sztandarami i wieńcami.

Zwłoki ś. p. min. Br. Pierackiego spo­
czywały w kościele parafjainyim na ka­
tafalku, przybranym kirem. U stóp ka­
tafalku widnieją poduszki z odznacze­
niami zmarłego.

NOWY SĄCZ. 19.6. (PAT). O godz. 
9 ramo w starożytnym kościele farnym 
w Nowym Sączu odprawione zostało u- 
roczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
ministra Bronisława Pierackiego. Na na­
bożeństwie, które odprawił ks, biskup 
połowy Gawlina, obecna' była najbliż­
sza rodzina ministra, przedstawiciel' Pre­
zydenta i premjera, minister sprawiedli­
wości Michałowski, dalej ministrowie 
Jędrzejewicz, Nakoniecznikow - Kiln- 
kowski, Butkiewicz i Kaliński, marszał­
kowie Sejmu i Senatu Świtalski i Racz- 
kiewicz, prezes NXK. generał Krze- 
mieński, wicemarszałek Car, podsekre­
tarz stanu, generalia ja i szereg dostoj­
ników państwowych.

Po nabożeństwie ks. biskup Lisowski 
wygłosił podniosłe kazanie, w którem, 
nawiązując do słów Chrystusa „Nie bój- 
cie się tych, którzy ciało zabijają, ale 
duszy zabić nie mogą1', zaznaczył, że tak 
jak ong:ś świat pogański zdumiewał się, 
patrtząc na liczne zastępy chrześcjan, 
którzy z pieśnią na ustach i z radością 
w sercu szli na śmierć męczeńską, tak 
zdumiewał 6ię świat, gdy patrzył na sy­
nów naszej ojczyzny, idących śmiało i 
odważnie walczyć za kraj. Zdumiewał 
się świat, gd'y patrzył na obrońców, od­
dających życie swojle w ofierze z miło­
ści do Boga i Ojczyzny..

Następnie ks. biskup sławił charakter 
i zasługi zamordowanego ministra, któ­
ry w mieście tem chodził do szkół i za­
pamiętał słowa poety: „Święta miłości 
kochanej ojczyzny ‘.

Po mszy św. i egzekwjach członkowie 
rządu i towarzysze broni wzięli trumnę 
na ramiona, wynieśli przed kościół i u- 
stawili na lawecie armatniej, zaprzężo­
nej w cztery karę konie. Sprzed kościo­
ła kondukt żałobny ruszył na cmentarz 
miejscowy.

Na czele niesiono sztandar Związku 
Legjonistów, za którym postępowały de­
legacje z licznemu wieńcami, długie szpa 
lery duchowieństwa, a za trumną naj-

ibliższa rodzina i dostojnicy państwowi, 
wreszcie nieźlicizone tłumy publiczności 
Porządek utrzymywała straż ogniowa. 
Wzdłiuż drogi, którą kroczył pogrzeb, 
ustawiły się szeregi wojsika, w szczegól­
ności pułki strzelców podhalańskich o- 
raz rzesze ludności w strojach ludo­
wych. Uroczystościom żałobnym towa­
rzyszyła piękna pogoda słoneczna.

Gdy czoło konduktu zbliżyło się do 
cmentarza oddziały wojskowe odłączy­
ły się od orszaku i zatrzymały i szere­
gami przed bramą, prezentując broń 
prizez cały czas posuwania się orszaku. 
Na cmentarzu po odprawieniu modłów 
przez duchowieństwo pierwszy zabrał 
glos wicemarszałek Sejmra Stanisław 
Car. Mówca scharakteryzował zmarłego 
ministra jako wielkiego męża staniu któ­
rego cechowała roztropność, rozum, cha­
rakter i umiar. Po -wicemarszałku Carze 
przemawiał wiceminister Korsak oraz w

imieniu Czwartaków i Związku legjoni­
stów towarzysz broni zmarłego płk. 
Więckowski. Wreszcie przemówił nad 
mogiłą prezydent miasta Nowego Sącza 
dr. Sichrawa, który złoży”! hołd prochom 
ministra imieniem miasta Nowego Sącza, 
którego ś. p. minister Pieracki był oby­
watelem honorowym oraz imieniem ca­
łej ziemi nowo - sądeckiej.

Pó przemówieniach przed złożeniem 
trumny do grobu pik. Więckowski wło­
żył puszkę, zawierającą ziemię z pod 
Jastkowa, gdzie w swoim Czasie ś. p. mi­
nister Pieracki byl ciężko ranny w 
boju.

Na zakończenie uroczystości żałob­
nych obecni składali kondolencje rodzi­
nie zmarłego. Trumna została złożona do 
grobu przy dźwiękach marsza general­
skiego, a następnie „Pierwszej brygady11

Wszystkie sztandary pochyliły się i o- 
dezwała 6ię pobudka wojskowa.

Dziś w numerze:
KTO WYGRAŁ y — Stir. 7,
MILJON POLAKÓW W NIEM­

CZECH - Stir. y'
KONIECZNOŚĆ REWIZJI — Str. t
MEDJUM NA USŁUGACH — Str. 5
SPORT £ — Str.
OBNIŻKA TARYF NA ą RUDY Stir.
PROGRAM RADJOWY — Str. 8

DOM HANDLOWY *

MAURYCY MEITLIS i SYN
Spółka z ogr. odp.

SOSNOWIEC, ul. Dekerta 6 
telefon nr. 98.

Dostarcza furmankami lub au­
tami loco piląc odbiorcy, naj­
przedniejszy koks górnośląski z 
kokso Win i Wicilfgaing“ i „Got- 
tihard11. — ,— — 5933

OFICER
DO SPECJALNYCH ZLECEŃ.

WARSZAWA. 19.6 (teł. wl.). Dotych­
czasowy dowódca- 1 pułku piechoty leg. 
w Wilnie, a b. adjuta-nt marsz. Piłsud­
skiego, płk. Zygmunt Wenda, mianowa­
ny został oficerem do specjalnych zle­
ceń w Głównym Inspektoracie sił zbroj­
nych.

Kanclerz Dollfus
OPUŚCIŁ BUDAPESZT.

BUDAPESZT, 19.6. (PAT). Z Buda- 
pesztu donoszą, iż kamederz Dollfus 
opuścił dziś Budapeszt, udając sie sa-. 
moloiem.do .Wiednia.

Zwłoki śp. min. B. Pieradkiego na katafalku w kościele św. Krzyża w Warszawie w 
czasie (nabożeństwa.

Miejce obozu izolacyjnego
będzie ogłoszone w najbliższych dniach.

WARSZAWA, 19.6 (tel. wł.). Decyzja' 
co do miejsca, w którem będzie zorga­
nizowany obóz, izolacyjny, podobno już 
zapadła.

W tej chwili odbywają się narady

rtad odpowiednaem zorganizowaniem o- 
bozu, wyszukaniem odpowiednio sprę­
żystego kierownika oraz instruktora.

Oficjalne wiadomości mają się ukazać 
w najbliższym czasie.

Ambasador Skirmunt na emeryturze

LONDYN, 19.6. Związek prasy zagra­
nicznej podejmował dziś pożegualnem 
śniadaniem ambasadora Polski, Kon­
stantego Ski nm u® ta, który spowodlu po­
deszłego wieku i złego stanu zdrowia, 
opuszcza na własne żądanie placówkę i 
przechodzi w stan spoczynku. Bankiet 
zgromadził liczne grono dziennikarzy. 
Obecni byli także członkowie korpusu 
dyplomatycznego, Ministerstwo spraw 
zagranicznych reprezentował podsekre­
tarz stanu sir Robert Vansittart.

Prezydent związku prasy zagranicz­
nej p- Massip pożegnał w serdecznych 
słowach ambasadora Skirmunt a, podkre­
ślając jego zasługi i zaznaczając, iż am­
basador Polsiki cieszy się we wszystkich 
sferach londyńskich powszechną syurpa- 
tją-

Ambasador Skirmunt, dziękując za 
względy, jakiemi go stalle otaczała pra­
sa, przypomniał, iż przed 12 laty, gdy 
przybył do Londynu, Polska była w 
Anglji prawie zapomniana, bardzo ma­

do o niej wiedziano. W miarę czasu za-

Następcą płk. Koc.
częto sobie w Londynie zdawać sprawę 
z tego, że Polska jest wielkim rajem, 
liczącym przeszło 30 milj. mieszkańców, 
narodem, który ma świetną przy­
szłość przed sobą. Informacje pra­
sowe zdziałały bardzo dużo w uświado­
mieniu opinji publicznej -w Anglji o ro­
li i znaczeniu Polski.

WARSZAWA 19.6 (te®, wł.). W sferach 
dyplomatycznych utrzymują, że następ­
cą p. Skirmunta, który na własne żąda­
nie ustąpił ze stanowiska am-ba6adora 
Polski w Londynie będzie wiceminister 
skarbu płk. Adam Koc.

Powrót „Czeluskinowców"
IX) MOSKWY.

MOSKWA, 19.6. (PAT). — Moskwa 
przytbrała dziś odświętny wygląd na 
powitanie członków wyprawy „Cze­
luskina" oraz lotników, którzy brali 
udział w akcji ratowniczej. Bohate­
rowie Czeluskina przybyli do Mo­
skwy specjalnym pociągiem z Wła- 
dywostokm. Na dworcu, gidzie odby­
ło się uroczyste powitanie spotkali 
przybyłych członkowie rządu, rodzi­
ny oraz przyjaciele przybyłych. Na 
placu przed dworcem oraz na przy­
ległych ulicach zgromadziły się tłu­
my ludności.

Po powitaniu bohaterowie wypra­
wy arktycznej udali się na plac Czer 
wony, gdzie odbył się meetinig. W 
czasie uroczystości nad miastem krą­
żyły samoloty, z których rzucano u- 
loiiki i kwiaty. .

Ożywiona działalność
DYPLOMACJI FRANCUSKIEJ.
PARYŻ, 19.6. (PAT). „L.‘Oeuvre“ 

zwraca uwagę na ożywioną działal­
ność dyplomacji francuskiej. Rząd 
francuski zakomunikował różnym 
państwom europejskim swój projekt 
organizacji bezpieczeństwa. Minister 
Barthou w tym celu miał we wtorek 
dłuiższą rozmowę z ambasadorem an­
gielskim, który ze swej strony odbył 
ponadto kilka konferencyj z wyższy­
mi urzędnikami Quai d‘Orsay. Roz­
mowy weneckie nie wpłynęły abso­
lutnie na zmianę poglądów Francji.

Straszny wybuch
REZERWUARÓW G.AZOLLNY.

NOWY JORK, 19j6. W Jamestown 
(stan New York) nastąpi, wybuch trzech 
rezerwuarów, zawierających 900 hekto­
litrów gazofliay. Rerezwuary te należały 
do towarzystwa Rihfield Ooil Co. Przy­
czyny wybuchu nie zostały dotychczas 
ustalone. Zachodzi jednakże przypusz­
czenie, że wybuchł nastąpił od iskry ele­
ktrycznej.

Wybuch spowodował wielkie spusto­
szenie. 20 osób .poniosło śmierć na miej­
scu, a około 50 doznało ciężkich obra-
żen.

Kto zostanie ministrem
WARSZAWA 19.6 (tel-. wł.). W kołach 

politycznych utrzymują, że p. premjer 
Kozłowski zatrzyma tekę ministra spraw 
wewnętrznych tylko do czasu poczynie­
nia 'wszystkich zarządzeń, jakich w

spraw wewnętrznych?
imaga obecna sytuacja, poczem stanowi-
'sko to obejmie kto inny.

Wymieniają nazwiska posła Miedziń-
skiogo, ministra opieki społecznej p.
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Krwawe zajścia w Tuluzie
Walki komunistów z młodzieżą patrjotyczną.

PARYŻ, 19.6. Wczoraj w godzinach 
wieczornych doszło w Tuluzie do krwa­
wych wafl'k ullicznych. Walki te trwały 
eałą noc.

Przyczyną starć był wiec, zorganizo­
wany przez młodzież patrjotyczną pod 
kierunkiem deputowanych Taittingjera i 
Saapiniego. Komuniści usiłowali urzą­
dzić kontrmanifeefację i zerwać wiec

Drakońska ustawa prasowa
W CZECHOSŁOWACJI.

MORAWSKA OSTRAWA, 19.6. (PAT) 
Prasa Czeska zarówno prorządowa jak 
i opozycyjna żywo konwentu je proje/kt 
ustawy prasowej. „Morawsko - SJeski 
Dennik"1 stwierdza wyraźnie, że nowa 
ustawa ma na celu uniemożliwienie o- 
pozycji, jakiejkolwiek krytyki rządu. 
Według projektu tego wszystkie dzień- 
niki obowiązane będą ido ogłaszania prze 
mówień członków rządu, oświadczeń i 
mów prezydenta republiki. bez komen­
tarzy. Ogłoszenie rozmów, które rząd 
uzna za ścilśle poufne będzie surowo ka­
rane. Pismai, które wbrew ustawie, nie­
pokoić będą opinję publiczną wiadomo­
ściami nieleżącemi w intencjach rządu 
będą zawieszone. Wszystkie syndykaty 
dziennikarzy odbyły dziś zebrania pro­
testacyjne, na których uchwalono rezo­
lucje sprzeciwiającą się wprowadzeniu 
ustawy prasowej tak sprzecznej z zasa­
dami demokracji.

Olbrzymi pożar
LASU.

BERLIN, 19.6. fPATy Z gór Harcu 
donoszą o olbrzymimi, pożarze lasów w 
okolicy Heimlbrarga. Lasy iglaste na ob­
szarze 600 mórg stoją w płomieniach. 
Silny wichier sprzyja rozszerzeniu eię 
ognia. Brak wody utrudnia akcję gasze­
nia, w której udział biorą wszystkie o- 
koliczne straże ogniowe, kadry pracy 
oraz ludność. Miejsce pożaru przedsta­
wia obraz straszliwego zniszczenia. Przy 
czyny pożaru dotychczas nie-ustalono.

Katastrofa tramwajowa
W ŁODZI.

ŁÓDŹ, 19.6. (PAT). Dziś o godz. 8.10 
u zbiegu ulic Głównej i Kilińskiego 
wóz tramwajowy nr. 10 wskutek 
mylnego nastawienia zwrotnicy na­
jechał z dulżą szybkością na wagon 
przyczepny tramwaju! nr. O. Szereg 
osób doniosło Ilżejsze rany. Cięższej 
kontuzji uległ posterunkowy p. p. ja- 
dący na przedniej platformie. Oba 
wagony zostały doszczętnie zdruzgo­
tane.

młodzieży patrjotycznej. Pomimo ochro­
ny policyjnej komuniści wtargnęli na 
salę obrad i zdemolowali lokal. Walki 
przeniosły się na ulicę, gdzie komuniści 
spalili szereg samochodów. Międizy in­
nemi przewrócono dwa wielkie wozy 
ciężarowe i po oblaniu naftą zapalono.

W późnych godzinach nocnych komu­
niki opanowali jeden z placów miej­
skich, gdzie urządzili barykady. Policja 
była obrzucona gradem kamieni oraz 
kul. Do godziny 1 w nocy było kilku­
dziesięciu rannych po obu stronach. Nad 
ranem policja zdołała opanować sytua­
cję. W mieście panuje ogromne podnie­
cenie.

O 1 „Ap. Kowaliki- T> , I1J r

□udoryn rot i Won
Palrioti nic powinni lin

jako „wrogowie państwa”.
W uniwersytecie marbuirekim ■wice­

kanclerz Papen wygłosił mowę, za­
wierającą niezwykle znamienne o- 
świetlenie sytuacji wewnętrzno - po­
litycznej Niemiec. Papen zaznaczył 
na wstępie, że cziując. się bezwzglę­
dnie oddanym kanclerzowi Hitlero­
wi, uważa za swój święty obowiązek 
powiedzieć otwarcie to, co musi być 
wypowiedziane w tym decydującym 
momencie rewolucji niemieckiej. Wi­
cekanclerz uważa to za tem bardziej 
konieczne, iż prasa niemiecka nie wy 
jaśnia dostatecznie „tajemniczego 
mroku**, jaki panuje obecnie w na­
strojach ludu. Rząd jest jednak dość 
silny, aby znieść wszelką rzetelną 
krytykę. Wicekanclerz w ostrych 
słowach wystąpił przeciwko mło­
dym przedstawicielom rewolucji na­
rodowo - socjalistycznej, zarzucając 
iim zbytnią go fi iw ość w szafowaniu 
be® zastrzeżeń zarzutami „reakcyjno- 
śca“ i przypominając, że sojusz za­
warty w roku 1955 między kołami 
konserwatywnemi a narodowo - so- 
cjalistyczncmi doszedł do skutku na 
zasadzie pełnej godności co do celu 
rewolucji. «

W sprawie konfliktów wyznanio­
wych Papen podkreślił, że ma pełne 
zrozumienie dla tych przekonań re­
ligijnych, które oparte są na swobo­
dzie sumienia i nie chcą poddać się 
komendzie polityki. Niemcy nie mo­
gą sobie pozwolić na wystąpienie z 
rodziny społeczeństw cbrześcjań- 
skich, gdyż pozbawiłoby to je możno­
ści oddziaływania na Europę, a tem 
samem zagrażałoby idei Rzeszy nie-

Zuchwały napad piratów
Opanowali okręt i uprowadzili zakładników.

LOłNDYN, 19.6. Z Pekinu donoszą o 
niezwykle śmiałym napadzie piratów 
chińskich na statek „Shiuin-Tin“. Jest to 
najśmielszy tęgo rodzaju wypadek od 
1931 róku.

Incydent wydarzył eię w pobliżu uj­
ścia rzeki Żółtej. Piraci w liczbie 30 
wsiedli na statek w Tien-Tsin, przebra­
ni jako zwykli pasażerowie.

W niedzielę wieczorem bandyci opa­
nowali parowiec, kierując go do Hoang- 
Ho. Na przybycie statku czekało 5 dżo- 
nek. Bandyci porwali wielu pasażerów, 
między innymi kilku obywateli angiel­
skich, orasz dwóch oficerów załogi. Zdo­
byli oni równieó znaczny łup. Pasaże- 

mieddej.
Protestując przeciwko używaniu 

haseł o „drugiej fali rewolucji naro­
dowo - socjalistycznej4* oraz zapo­
wiadaniu przez pewne koła „socja­
lizacji", minister oświadczył: „Czy 
w tym celu przeszliśmy rewolucję 
antymarksistowsiką, aby wprowadzić 
w życie protgram marksistów?*" Pa- 
!pen nie łudzi się co do tego, że skarb 
zaufania, jaki otrzymał rząd od na­
rodu niemieckiego, jest zagrożony. 
Jeżeli chce się być bliskim luidowi i 
pozyśkać jego zaufanie, nie wolno 
nie doceniać mądrości tego ludn i na­
leży mu się odwzajemnić zaufaniem. 
Naród niemiec-ki rozumie powagę 
swej 6yttuacji i z uśmiechem przyj­
muje próby łudzenia go fałszywem 
idealizowaniem położenia.

W zakończeniu wicekanclerz zau­
ważył, że wyobrażał sobie inaczej 
kampanję propagandową przeciw de- 
fetystom, aniżeli to dzieje się z pe­
wnej strony. Nie przez podjudzanie, 
zwłaszcza młodzieży, nie przez po­
gróżki pod adresem pewnych odła­
mów narodu, lecz przez pełne zaufa­
nia odnoszenie się do narodu można 
będzie rozbudzić wiarę w przysz­
łość. Naród niemiecki wie, że go cze­
kają ciężkie ofiary i pójdzie za 
swoim wodzem, jeśli dopuści się go 
do głosu i współpracy i jeśli wszel­
ki głos krytyki nie będzie zaraz 
uważany za złośliwość, a patrjo- 
ci, znajdujący się w stanie rozpaczy, 
nie będą piętnowani, jako wrogowie 
państwa. 

rowie zostali uprowadzeni jako zakład 
nicy w góry na zachód od Czifu.

iWiśród porwanych znajduje się pe­
wien zamożny kierownik wielkiej an­
gielskiej instytucji ubezpieczeniowej w 
Szanghaju oraz dwóch angielskich ofi­
cerów pilotów.

Napad na Haifek „Shnin-Tin0 wywołał 
wielkie. wrażenie w kokach kolon ji eu­
ropejskiej w Pekinie.

Wybuch gazów
W KOPALNI.

TOKJO, 19.6. (PAT). W kopalni węgle 
w okolicach Mat świra nastąpi? wybuch 
gazów. O 34 górnikach brak wszelkich 
wiadomości. Siedmiu robotników zostało 
ciężko poparzonych.

Kto wygrał na loterji?
(TABELA MEURZĘDOWA).

Wczoraj, w pierwszym dmm ciągnienia I 
klasy 50 Polskiej Państwowej Loterji Kla­
sowej, padly wygrane na wuimcrv ni^nnu- 
jące:

15.000 zl — Nr. 66326.
10.000 ził. — Nr. 165470.
5.000 zl. — Nr. 41001.
2.000 zł. — N-rv: 59956 154116, 122792
1.000 zł. - N-ry: 16954 28654 120524 129900 

144757 167607.
500 zl. — N-rv: 59615 112717 120505 124610 

45926 92865 114769.
400 zi. — N-ry: 5276 17869 22441 23465 

25971 40504 71945 70684 116665 120654 6600! 
94380 104676 157555.

200 zł. — N-ry: 21412 56012 47557 48726 
90666 82325 85415 95513 162924 20510 55128 
54655 40962 59904 96061 105136 158275 155654

150 zŁ — N-rv: 5172 7867 989? 14625 10108 
22459 213575 24164 26215 57566 39614 42809
43091 44674 45568 52152 52904 55645 58856 
61458 65870 72719 75590 82349 90430 95352 
97471 102250 106155 108329 109600 110141
111035 115117 115127 115197 119478 152781
155736 160763 165806 2210 4023 14310 15842
17795 31907 27422 28729 54517 56684 55553
59271 40297 48028 55459 58795 60631 61696
65513 71437 70585 79070 85539 87472 91873
96378 95318 99692 102746 103572 104909 107306 
126462 151036 130796 1134872 143669 160752 
161690 163601 164131 169210 169601 169395.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belpja '125.75, IIolam.dija5 j9,3'>. 
Kopenhaga 119.35, Londyn 26.73, Nowy Jork 
529 • jedna ósme. Nowy Jork iflkabd) 509 
i pięć ównych. Paryż 34.97, Praga 20.02. 
Szwajcarja 172.16. Sztokholm 137.80, wiochy 
45.68, Berlin 202.00.

Obroty średnio. tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 507 i trzy azw. Rubel złoty 4.60, Do­
lar zloty 8.91 i trzy czw. Gram czystego zło­
ta 5.9244. Marki niemiecko (banknoty) w 
obrotach prywatnych 186.50. Fuint szterhn- 
gów (ban>kinoi.v) w obrotach prywatnych 26.7G 

Papiery procentowe: 3 porę. poż. budowla 
na 44.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 66.50— 
6605 (odcinki po 500 doi.) 66.75—66.65 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 112.OO-

111.75:  5 proc, konwersyjma 64.40—64.00; 
6 proc. poż. dolarowa 70.50—71.00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 85.00.

Wytworny włfitzena.
Powieść współczesna.

2) ------
Apartament Nr. 114 składał się z przestronnego 

przedpokoju, dwóch dużych, jasnych, pięknie i sty­
lowo urządzonych pokojów i wytwornej łazienki. 
'Przed Lustrem Kcith zdjął kapelusz i powitał siebie 
ruchem ręki, jak się wita starego, zażyłego przy­
jaciela, potem rozbierał 9ię prędko, i wszedł pod 
zimny prysznic. Po kilku minutach siedział już 
przed lustrem w żółtym kąpielowym płaszczu i go­
lił się: dbanie o ciało i zewnętrzny wygląd zawsze 
uważał za przyjemny obowiązek. Z dużego szafko­
wego kufra przeniósł do szafy ubrania, a do ko­
mody złożył bieliznę; i ubranie, i bielizna, poza 
najprzedniejszym gatunkiem, świadczyły o wyro­
bionym guście.

Walizki też trzeba było rozpakować. Dopraw­
dy dziwną wydawała się ich zawartość: maszyna 
do pisania, bogaty serwis do palenia z dużym zbio­
rem fajek angielskich, kompletnie wyposażany 
,w trunki bar podróżny, elektryczna maszynka do 
_ msr.żek imdcTskiccn bożka.

kilkadziesiąt książek, portrety kobiet zawsze pię­
knych, które w jego przeszłości odegrały pewną 
rolę. Pokoje utraciły teraiz zimną i nieco sztywną 
atmosferę hotelową. Wszystko to było zrobione 
prędko, sprawnie i z dużą ruitymą. Wszak nie było 
na kuli ziemskiej wielkiego miasta, w którem nie 
rozbiłby swego wytwornego namiotu.

Baron Adirjan Keiith w jedwabnej piżamie 
przemierzał prędkietmi krokami pokój i nie mógł 
pozbyć się przykrego nastroju, jaki go nagle ogar­
nął. Zatrzymał się przed stolikiem, na którym sta­
ły przybory do palenia. Wybrał fajkę, naładował 
ją czarnym tytoniem Wirgiinja i zapalił. Ciężki, 
aromatyczny dym złagodził nieco przykre myśli: 
rzecz była w tem, że cały jego majątek wynosił 
w obecnej chwili pięć złotych.

Nie było nic nowego i niezwykłego w fakcie, 
że Keith był bez pieniędzy. Nigdy nie przywiązy­
wał do nich większej wagi, lekko je tracił przy 
wydatnej pomocy przygodnych towarzyszek, wy­
dawał hojnie na podróże, nie skąpił filantropi j. 
Gdy kończyły się, zrywał z kobietami zupełnie dla 
nich niespodziewanie, wyjeżdżał do innego miasta 
lub kraju, by wyszukać i poznać innych ludzi za­
wsze należących do pewnej kategorii, jeśli można 
się tak wyrazić — do pierwszej klasy. Układał 
i realizował niezwykłej pomysłowości plany, które 
zawsze pirzvmasiłv mu gotówkę na nasienny etap

życia. W tej sztuce był niedoścignionym mistrzem.
Wyszedł na balkon i wciągnął głęboko do płuc 

wiosenne powietrze. Ruch na Krakowskiem Przed­
mieściu był duży; dzwonki tramwajowe, sygnały 
wytwornych limuzyn i elegatntszych w tej części 
miasta taksówek, nawoływania sprzedawców ga­
zet mieszały się w tysiące tonów i ten rytm wielkie­
go miasta raptem uspokoił Keiiha: przykry nastrój- 
pełen dziwnego niepokoju gdzieś odleciał. Z zaję­
ciem obserwował nieznane twarze mężczyzn, zgrab­
ne sylwetki kobiet, obcych mu, jakby promieniu­
jących odwieczną tajemnicą Ewy.

— Trzeba spróbować z Williamem Woodem — 
pomyślał i wrócił do pokoju. Długo wpatrywał się 
w posążek Sziwy.

Bożek z tysiącem rąk był symbolem jego życia.
* *

Wyszedł z hotelu i poszedł szukać Williama 
Wooda. Na ulicy Traugutta przystanął: z tą ulicą 
było związane czarujące wspomnienie i ono to za­
jęło mu teraz prawie pięć minut oz,a su. Z magazy­
nu mód wyszła właśnie wysoka jasna blondynka, 
i skierowała się do wspaniałego szarego samocho­
du. Ruchy miała energiczine, była ubrana w sporto­
wy kostjum koloru morskiei trawy. Szła, patrząc 
w orosi. przed siebie.

D. c. a.
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Miljon Polaków w Niemczech.
Najpoważaiiej®że skupienie ludmo- 

śoi polskiej poza giramieami Polski 
znajduje się w Niemczech, gdziic prze­
bywa przeszło miiljon Polaków. Z tej 
liczby około 800 tys. zamieszkuje w 
zwartej masie, bezpośrednio sąsiadu­
jące z Polska ziemią Śląska, Pogrami- 
cza i Prus Wschodnich.

Ludność polska w Niemczech skła­
da się przedewszystkiem z najuboż­
szych warstw roŁoiimiczych i włościań 
śkich. Stąd też nie posiada ona dosta­
tecznych środków’ materjalnych dila 
zorganizowania własnych placówek 
życia narodowego i kulturalnego. Nie 
posiada cna także dostatecznej liczby 
odipowiednio przygotowanych przy­
wódców i kierowników prac oświato­
wych i gospodarczych.

O stosunku państwa pruskiego do 
wszystkiego co polskie świadczy naj­
lepiej opieka tego państwa nad pol- 
skiiem szkolnictwem mniejszościowym 
W bieżącym 1955-34 roku szkolnym 
na terenie całej Rzeszy niemieckiej 
istnieje 12 publicznych szkół powsze­
chnych z polskim językiem naucza­
nia, do których uczęszcza ogółem 151 
dizieci. Prócz tego w 15 niemieckich 
szkołach publicznych iprowadizi się do 
datkowo naukę języka polskiego, z 
której korzysta 211 dzieci polskich. 
Liczby te stanowią wszystko, co Rze­
sza niemiecka czyni w zakresie wy­
wiązania się z obowiązku dostarczania 
dzieciom polskim nauki w ich ojczy­
stym języku. Oczywiście, wspomnia­
ne tu szkoły są „polskie" tylko z na­
zwy i języka wykładowego. Zarówno 
ze składu narodowościowego nauczy­
cieli, jak też ze względu na ducha wy­
kładu, szkoły te niewiele mają wspól­
nego z polskością, są one raczej ośrod­
kami germanizacji, propagowanej i po 
dawanej uczniom w języku pofekim.

W tych warunkach jedyną wartość 
reailną mogą mieć tylko polskie szko­
ły prywatne. Lecz na organizacje i u- 
trzymanie tych szkół potrzebne są śro 
diki, których nie może dostarczyć ubo­
ga ludność polska miejscowa. Stąd 
też dzisiejsze liczby w zakresie pol­
skiego szkolnictwa prywatnego w 
Niemczech również nic przedstawiają 
się wesoło. Na terenie całej Rzeszy 
niemieckiej istnieje obecnie 60 pry­
watnych polskich szkół powszechnych 
w których naukę pobiera 1678 ucz­
niów. Z wymienionej liczby 27 szkół 
przypada na pogranicze, 22 na Prusy 
Wschodnie, 10 szkól na Śląsk Opolski 
i 1 na Pomorze pruskie. W stosunku 
do r. 1932-53 liczba szkół zmniejszyła 
się o 4, liczba uczniów o 214. W poró­
wnaniu z całością liczb przedstawio­
nych, jest to ubytek bardizo poważmy.

Liczby powyższe są niesłychanie 
wymowne. Nie będziemy porównywa­
li ich ze stanem szkolnictwa niemiec­
kiego w Polsce, gdzie niemal wszyst­
kie dzieci niemieckie otrzymują wyk­
ształcenie zarówno niższe, jak średnie 
w szkołach o niemieckim języku wy­
kładowym (w szkolnictwie powszech- 
nem w 80 proc, na koszt państwa pol­
skiego). Podkreślimy jedynie fakt, że 
na 150.000 dzieci polskich w Niem­
czech całkowitą naukę w języku pol­
skim pobiera około 2.000 dzieci, a 
więc 1,5 procent.

Taik więc przeszło 98 proc, dzieci 
polskich w Niemczech pozbawionych 
jest szkoły o języku wykładowym poi 
skin. Czy jednak dizieci te mają cho­
ciaż zapewnioną możność nauki języ­
ka polskiego, jako przedmiotu sizkol-

Co w tym zakresie robi państwo 
niemieckie, mówiliśmy już jyyżej: li­
azy 211 dizieci polskich w 15 szkołach 
publicznych ich ojczystego języka. 
Nieco więcej czyni miejscowe społe­
czeństwo polskie. Na terenie Rzeszy 
niemieckiej istnieje w chwili obecnej 
115 kursów języka polskiego, na któ­
rych zasmajamia się z najelementar- 
niejszemii wiadomościami w zakresie 
zna jomości języka polskiego 5672 dzie
ai. Pozatem istnieje jeszcze na terenie 
Niemiec 25 prywatnych ochronek pol­
skich z 571 dziećmi oraz 2 prywatne 
szkoły dokształcające o 19 uczmiach;

Dla dopełnienia obrazu wspomnieć 
orzeba o jedynej w Niemczech polskiej 
szkole średniej t. zn. o powołaniu do 

słychanyim oporze władz i społeczeń­
stwa niemieckiego — gimnazjum pol- 
skiem w Bytomiu, gdzie uczy się 150 
uczniów.

Wymowa tyoh liczb jest aż nazbyt 
jasna! Na 150 tys. dzieci polskich rv 
Niemczech 95,4 proc, nie uczy się czy­
tania i pisania po polsku!

Również w dziedzinie oświaty po­
zaszkolnej stan zaspokajania potrzeb 
kiuiłurałnycih polskiej ludności w 
Niemczech jest wprost uderzający.

Kim Kił ś. p. min. Kr. Piitói?
Jego stanowisko wobec aktualnych kwestyj politycznych

Na lamach prorządowego wileń­
skiego „Słowa" naczelny publicysta 
tego pisma p. Ksawery Pruszyński 
zamieszcza obszerny artykuł o zama­
chu na ś. p. ministra spraw wewnę­
trznych Br. Pierackiego.

Minister Pieracki był ministrem wyraźnie 
„pobartlowelkiej" ery. Linija ta była linją 
wybitnie antykomunistyczną; już sam „Ro­
botnik11 n>ie szczędz ł mu pod tym wizględem 
wyrzutów. Linja ta była wrefsacie — anty- 
ukraińSką. Była nią bardizo długo, była nią 
konsekwentnie. Minister nie szafował niedo­
trzymywaniem. obietnicami, minister nie po­
dzielał sentymentalnych mrzonek, częstych 
w jego obozie, a zawsze bojących się dale­
kich dróg konsekwencji.

Dziwnym trafem ostatniem wydarzeniem z 
pracy Zmarłego jeet niedawny Jego pobyt 
we-Liwowie i rozmowy prowadzone z Ukra­
ińcem, jakie się tem odbyły. Pamiętam, 
rozmowy te były przyjęte i zrozumiane, ja­
ko zapowiedź zmiany kursu, jako dowód, 
że znajomość resortu, która kiedyś nartzuciła 
ministrowi pewien konsekwentny kurs poli­
tyczny narzuca m.u obecn e — czy umożli­
wia — drugi. Nie możemy nic powiedzieć 
o tym kursie, kulą przerwanym na wstępie. 
Możemy stwierdzić o nim tylko to, że nie był 
on napewno przyjęty bez przyczyn, a raz 
przyjęty byłby, jak poprzeano, jak wszyst-

JEDNA Z OSTATNICH FOTOGRAFIJ.
Ilustracja nasza przedstawia moment przylotu na lotnisko na Okęciu min. Goebbelsa. 
Wśród witających nlemieck ego gościa jest również ś. p. min. Bron. Pieracki. Stoi on 
z lewej stromy Goebbelsa, mając po lewej swej gtirooie prof. Ziedfiskiego. Po prawej 

od Goebbelsa stoi poseł niemiecki w Warszawie von Moltke.

Po odwiedzinach p. Goebbelsa.
" Z głosów we Francji, 

sem najbardziej znamiennym był układ, 
chroniący Polskę przynajmniej na papierze 
od ukrytych myśli rewejonistyczinyah Rze­
szy na dziesięć lat? I czyż nie okazało się, 
w ostatnich przejściach dyplomatycznych, że 
Polacy są równie chłodni jak Włosi wobec 
zabiegu p. Barthou w Genewie?

Wszystko to prawda. A są jeszcze inne 
rzeczy prawdziwe. Naprzykład, całkowity 
brak zapału Polaków dla paktu wzajemnej 
pomocy z Sowietami, oraz pogląd marszał­
ka Piłsudskiego, że -prawdziwa mądrość po­
lega na neutralizowaniu czynnika rosyjskie­
go, zespalaniu prawdziwych obrońców ładu, 
nie rozbrajania ich. Prawdą jest również, iż 
niewiele jest lgnących ku sobie atomów mię 
dzy Polską i Małą Ententą.

Czegóż to innego dowodź, jak tego tylko, 
że położenie międzynarodowe zawiera wiele 
pierwiastków powikłania wskutek współza­
wodnictwa i nieufność, istniejących nawet 
między narodami, które powinnyby być naj­
ściślej solidarne.

P. Saint-Brice należy do najoględ­
niej piszaiecch dziennikarzy franem- 
skićih-'.

P. Saint-Brice, bardzo wybitny 
dziennikarz, sprawozdawca polityki 
zagranicznej w Le Journal, pisze 15 
-go b. m.

— Nie wpadnieany w pułapkę, którą Niem­
cy na nas nastawiają, robąc dużo huku o- 
koło podróży p. Goebbels‘a do Polaki, w tej 
właśnie chwili gdy Hitler pada w ramiona 
p. Mussolin emu. Zbyt gruby to zabieg, 
zmierzający do poróżnień a sojuszników i do 
siania naeporoiznimień mniej lub więcej rze­
czywistych, celem osłabienia zespołu obroń­
ców ładu.

Copnawda, zarzucą nam, że intryg tego 
rodzaju nie byłyby możliwe, gdyby im nie 
sprzyjała pomoc conajmmiej pewnych bier­
ności. Bo czyż p. Goebbels mógłby, przyno­
sząc Uinji Intelektualnej w darze swą wy; 
mowę odczytową, przybyć do Warszawy i 
głosić tam, że Niemcy hitlerowskie, usposo­
bione stanowczo pokojowo, wyciągają rękę 
ku wszystkim narodom, oraz odbywają na 
rady z płk. Beckiem, a nawet z marszałkiem 
Piłsudskim? Cizyż manifestacja ta nie jest 
nowenn zdarzeniem w kampanj- na rzecz 
jbliŁwi* niemie-ako . Dolskiego. któres» m-

Sieć świetlic niewystarczająca, stam 
ich zaipotrzebowamia więcej niż skro­
mny, pomieszczenie niedostateczne. W 
nieJiciznych tyfllko miejscowościach 
istnieją biibiljoteki, liczące po kilka- 
diziesiąt książek.

Odpowiedzialność za ten stan fak­
tyczny spada w ipierwszym rzędzie 
na społeczeństwo polskie w kraju, któ­
rego obowiązkiem jest przyjście 
mocą finansową Polakom w 
czecli.

ko w tym ozoŁwieku, konsekwentny.
Kto zabił, dlaczego zabił?
Są zamachy, dokonywane w momencie ja­

kiegoś wielkiego podrażnienia, są zamachy, 
o których wiemy bez komentarzy, że były 
one odpowiedzą na talki lub inny fakt, za­
rządzenie. — Zamach na Prezydenta Naru­
towicza. Są też zamachy niespodziane, gro­
my z jasnego nieba, gdzie myśl się wytęża, 
„kto? za co! i gmatwa się w niejasnych hi- 
potezach. — Zamach na Tadeusza Holówkę.

Zamach wczorajszy nie przypomina zama­
chu na Narutowicza, przypomina zamach na 
Holówkę.

Po drugie proszę przeczytać szczegóły te­
go zamachu. Ten młody człowiek, doskonale 
ubrany, o tak wypróbowanym śtnzale z ty­
łu, odchodzący spokojnie, wrestzcie znikający 
w ta jemu czy sposób — to wszystko odsu­
wa hipotezę zamachu dyletanta. To była ro­
bota fachowa, dokonana na zimno, z planem, 
z celem. Z szaloną pewnością siebie. Mało 
znamy przykładów tak metodycznie dokona­
nych zamachów. Ci ludzie nie mieli przeciw 
sobe grupy kobiet, czy tchórzów, ale sta­
rych leg jonowych bojowców, którzy momen­
talnie zrobili pościg. A jednak ci ludzie nie 
zawahali się z tyimi bojowcami zmierzyć. To 
morderstwo było śmałe i precyzyjne, jak 
zniknięcie Kutiepowa. — Ale... ech, co tu 
wiele pisać, Pilska poniosła ciężką, bardzo 
ciężką stratę1*.

Z DNIA
OBOZY IZOLACYJNE.

W związku z dekretem Prezyden­
ta Rzpilitej o obozach izolacyjnych 
„Gazeta Polska1* pisze:

Zarządzenie, ustanawiające obozy izolacyj­
ne, nie należy do aktów radosnych. W ciągu 
lat które minęły od obwili zamachu majowe­
go, kojelne Rządy unikały posunięć . decy- 
zyj tego rodzaju — poi-ługując się zazwy­
czaj nonmałnemi środkami utrzymywania 
porządku publicznego. I lata te były, z po­
śród wszystkich lat istnienia Polski odro­
dzonej najispokojn ejszemi i najbardziej w A 
pełnioraemi pracą miast tumultów.

A dalej w tym samym artykule:
Obozy koncentracyjne. Tak. Dlaczego? 

Dlatego, że widać owych <>'iem lat pracy nad 
wielkością Polski, osiem lat przykładu i o- 
siem lat osiągu ęć, osiem lat krzepnięcia — 
nie wystarczyło dla wtszystkicłw Pomyślcie 
. yłko: Jest tu gdzieś wśród nas człowiek, 
który zamordował. Z tego, co wiemy o zama­
chu zdaje się nie ulegać wątpliwości, że nie 
był sam, że nie sam przygotowywał zabój­
stwo. Jest gdzieś wśród nas. Za jakimś stołem 
je, pod jakimś dachem śpi, z kimś rozma- 
w a, u kogoś się chroni. I jest widać środo­
wiska — nie wiemy jakie — które go kry- 
je, które solidaryzuje się z nim, które go 
chroni. Inaczej — nie potrafiłby przeżyć je­
dnego dna, przespać jednej nocy, skryć 6ię 
jednej chwili. Środowisko małe, czy wielkie? 
Nie wiemy. W imię jakich motywów działa­
jące. — Nie wiemy. Ale jest. I to wystar­
cza.

NOWY ŚRODEK.
„Kurjer Poranny1* również zamie­

szcza w tej sprawie 6woje uwagi.
Do arsenału środków używanych 

przez Pierackiego, po dokonanej na 
nim zbrodni, musi być wprowadzony 
— niewątpliwie przejściowo — śro­
dek nowy. Przynosi go ogłoszona w 
dniu dzisiejszym ustawa o obozach 
izolacyjnych, dająca władzy admini­
stracyjnej prawo pozbawiania — za 
zgodą sędziego — wolności na trzy 
miesiące osób zagrażających spokojo­
wi i bezpieczeństwu. Jest to, jak się 
rzekło, środek. Słusznie zapytać mo­
żna: jaki jest jego cel?

Nie chcąc zalegać z odpowiedzią 
wyjaśniamy: celem jego jest ułatwię 
nie rządowi zdecydowanej likwida­
cji wszystkich, podkreślamy wszyst­
kich gniazd, w których żyje duch 
zbrodni i w których kuje się narzę­
dzie ieronu.

WARUNEK POKOJU 
POLITYCZNEGO.

„Głos Narodu* snuje rozważania 
na interesujący temat warunków ur 
trzymania pokoju politycznego.

Warunkiem pokoju połitycanego jedt nie­
wątpliwie praworządność, 1. zn. istnienie 
sprawiedliwego ustroju prawnego i sprawie­
dliwe stosowanie przepisów prawnych. Pra­
worządność bowiem zapewnia obywatelowi 
największe pewnie dobrodz ejistwo żyda 
społecznego i wielkie prawo indywidualne, 
wolność. Tak jak to pięknie wyrazi] Lacor- 
daire: „W stosunkach między mocnym, a 
słabym wolność rodź niewolę, a prawo wy­
zwala".

Państwo, w którem praworządności nie­
ma — państwo, w którem ustrój prawny 
jest niesprawiedliwy (jaik Rosja sowiecka), 
Iuib w którem sprawiedliwy ustrój prawny 
niesprawiedliwie dzala — wolności osobi­
stej nie da je. Składa się na nie szczupłe gro­
no ludzi wolnych, lub raczej — swawol­
nych, i mas buntujących się niewolników.

Ale to jeszcze ne wszystko! Nawet pań­
stwo, mające sprawiedliwe prawa i wykonu­
jące je -iprawiedliwie, niejest zabiezipieczo- 
ne przed gwałtownenni zamachami. Pocho­
dzi to stąd, że prawo jest wartoścą obje- 
ktywną, czemś zewmętranem. Żeby zaś mo­
gło zrodzić pokój, zagwarantować wolność 
i ugruntować moralną wielkość państwa, 
trzeba by się w każdym wypadku spotkało 
z ehętnem przyjęciem w duszy zbiorowej 
społeczeństwa. Cóż to znaczy? Nic innego, 
tylko — poproeftu moralność polityczną!

Tak tedy dochodzimy do przekonania, 
że dwa są wairumk: konieczne pokoju poli­
tycznego w państwie: praworządność (po 
stronie rządzących) i moralność obywatel­
ska (po stronie rządzonych).

Nowoczesnym państwom często brak tych 
dwóch warunków. Dlatego tak częste są u 
nich wypadki politycznych zaburzeń i za­
machów, a walki polityczne między rządzą­
cymi : rządzonymi tak często przecina 
strzał rewolwerowy lub uderzenie patką.

„Kurjer Warszawski'1 podniósł onegdaj 
slui-znie, że atmosfera zamachowa obca jest 
polskiej psychice. Istotnie; ale istniejew 
społeczeństwach Europy, nie mnej groźna 
atmosfera niemawiści politycznej, utrzymy­
wana ciągle przez pewne kola polityczne, 
przez prasę i inne czynniki. Jest ona n ebez- 
pieczma jak chmura gradowa, wisząca nad 
rolą. Ale i niepotrzebna. Czy sfery Rządzą­
ce dla utwierdzenia swei władzy konieczn e 
muszą deptać rządzonych? Czy z drugiej 
strony, rządzeni muszą zżerać swe siły w 
śmiertelnej nienawiści i walce z rządzącJ-
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UBEZPIECZALNI SPOŁECZNYCH.

Jak się dowiadujemy — w kołach 
rządowych dojrzało juiż przekonanie 
że obciążenia socjalne w obecnym 
rozmiarze stały się dla żyda gospo­
darczego ciężarem nie do zniesienia. 
Ogólna swma obciążenia gospodar­
stwa społecznego jest ta sama (97 
proc.), jak podczas najlepszej kon­
iunktury, a przecież wiadomo, że wie 
le zakładów albo wogóle przestało 
funkcjonować, albo też funkcjonuje 
w bardzo szczupłych rozmiarach. Te 
więc nie zgładzone jeszcze przez kry 
zys przedsiębiorstwa muszą na 
swoich barkach wytrzymać taki cię­
żar, jaiki w najświetniejszym okresie 
nałożono na całe, bujne wtedy, życie 
gospodarcze.

Jak wiadomo, wskaźnik cen znacz­
nie się obniżył, podatki niektóre si­
łą życia musiały ulec redukcji, a tyl­
ko świadczenia socjalne nietydko nie 
maleją, ale rozszerzają jeszcze swój 
zakres, a najlepszym dowodem, iż 
ten stan rzeczy jest nie do utrzyma­
nia, jest fakt wciąż rosnących zale­
głości w opłatach na ubezpieczenia.

Nietylko jednak wysokie opłaty 
na ubezpieczenia społeczne dławią 
życie gospodarcze, ale także dławi je 
zmora biurokratyzmu, ufundowane­
go na ogromnej ilości wszelakiego ro­
dzaju żądań natury formalnej.

Weźmy choćby ubezpieczenie od 
wypadku. Dawniej zawiadamiano o 
każdym wypadku, który pociągał za 
sobą niezdolność do pracy na okres 
conajmniej 3 dni. Dziś każdy najdro­
bniejszy wypadek, jak np. skalecze­
nie lub zadrapanie palca musi być 
drobiazgowo opisane i to na 4 egzem­
plarzach formularza. Jeśli właściciel 
zaniedba wypełnić tę formalność, to 
grozi mu, że na wypadek powiedz­
my zakażenia krwi -wskutek zanied­
bania ranki on sam będzie odpowie­
dzialny za wszelkie konsekwencje 
niedoniesienia o „wypadku1* db ubez­
pieczalni. Teizo rodzajm przepisy za­
prowadziły do tego, że niektóre za­
kłady przemysłowe, które dawniej 
wypisywały zawiadomienia o kilku­
dziesięciu wypadkach na swoim te­
renie,, teraz w tym samym okresie 
składają takich zawiadomień tysiąc 
kilkaset! Ten sposób urzędowania u- 
bezpieczalni powoduje w biurach tej 
instytucji rośnięcie całych gór papie­
rów a do utrzymania jakiegoś sensu 
w tych górach papierowych trzeba 
trzymać nietylko masę urzędników, 
ale niedługo trzeba chyba będzie wy­
najmować nowe gmachy na ©kłady, 
tych papierów.

Na żądanie władz Izby przemysło­
wo-handlowe przygotowują obecnie 
obszerny materjał dowodzący, że u- 
stawa scaleniowa o ■ ubezpieczeniach 
nie spełnia swego zadania, gdyż ani 
nie uprościła administracji w ubez- 
pieczalniach i nie potaniła kosztów 
administracyjnych, a niektóre staw­
ki ubezpieczeniowe jak np. od wy­
padków podskoczyły nawet o 400 
proc.

Na Wileńszczyźnie należności za 
ubezpieczenie od wypadków zaczęto 
ściągać za 5 lat wstecz, choć prze­
cież i obecne ciężary są dla niektó­
rych przedsiębiorstw nie do udźwi­
gnięcia, czego dostatecznym dowo­
dem są zaległości.

Badanie naszych ubezpieczeń spo­
łecznych pójdzie teraz po linji zba­
dania. jakie ciężary w tej dziedzinie 
znieść może nasze życie gospodarcze. 
Pod tym kątem czas już zrewidować 
nasz system ubezpiecizń, jeśli nie 
chcemy, aby 6ię on nie załamał spo- 
wodu swego nieprzystosowania do 
obecnych warunków życia.

Już dziś przecież wiadomo, że fun­
dusz na zapomogi chorobowe spowo­
du załamania się wpływów jest za 
kusy i trzeba go wyrównywać przez 
sięganie do zasobów emerytalnych. 
Dalsze gospodarowanie w tym stylu 
mogłoby doprowadzić do następstw 
z punktu widzenia idei ubezpiezeń 
i— fatalnych.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

MaRojwi Encharw™^. saM
Podziękowanie Komitetu wykonawczego.

Komitet wykonawczy V djecezji Kongresu 
Eucharystycznego w Dąbrowie Górniczej, w 
dn. 9 i 10 bjm. odbytego, składa tą drogą 
gorące i serdeczne podziękowanie tym wBzy- 
i-tkm, którzy w jaikiikolwiek sposób przyczy­
nił. się do uświetnienia wspaniałej, a impo­
nującej manifestacji religijnej, jaką był 
Kongres Eucharystyczny ze swoimi 80.000 u-
c.zestmiików.  W szczególności dziękujemy 
przedstawicielom władz państwowych i sa- 
monządowydh: za -cli udział w Kongresie: 
P. Kuratorowi 0. S. -krakowskiego dr. M. 
Godecłkiemiu. p. staroście powiatowemu J. 
Bonie, p. prezydentowi m. Dąbrowy J. Ka- 
czkowskiemu, p. pułlk. Rarogicwiczowj, do­
wódcy garnizonu przewiel. ks. infuł, dr. J. Kru 
szyńsfaitniu, prof. kat. Un. Lubelskigo, b. re­
ktorowi za wygłoszenie referatu, na akademji 
a p. prof. Kl. Jędrzejewsłkiemiu z Warszawy 
za wygłoszenie referatu w Gołono-zu na zam 
tonięcie kongresu, praew. iks. ban. T. Jankow- 
akiemra w Sosnowcu za prowadzenie wiel­
kiej procesji, p. nacz. M. Pawelskiemn za 
trudy dowództwa nad strażą honorową Kon­
gresu; T-wti „Sokół" z niestrudzonym pre­
zesem. p. dyr. Katmeyem .na czele. Związkowi 
podoficerów rezerwy. Związkowi haiłlercizy- 
ków z prezesem Chorągwi p. kom. At. Ku- 
ziorem na czele, strażom ogni owym okręgu. 
Związkowi straefleckiemiu za pełnienie tru­
dnych i uciążliwych obowuążków straży ho­
norowej Kongresu; P. T. zarządowi m. Dą­
browy za życzliwe spełnione próśb j, udizie- 
lone poparcie;; p. iniż. Wojewódzkiemu za ty 
le trudów i wysiilków, podjętych przy bu­
dowie ołtarza w Gołonogu, za dekorację ko­
ściołów i miasta; prof. Rembertowskiemiu za 
wykonanie pro.jeldtai nalepki kongresowej i 
różne projekty dekoracyjne; niestrudzonym 
i czynnym członkiniom sekcja gospodarczej 
w Dąbrowie z m. Kołem N. O. K. i jego prze 
wodniazącą p. M. Srokowską na azele. Człon­
kiniom takiejiże sekcji w Gołonogu z p. E. 
Zwolińską na czele za wysjłki j prace, pod­
jęte przy organizacji 6rtrarży gospodarczej 
Kongresu; Wszystkim paniom i panom, któ­
rzy taik uprzejmie uriizielili kwater przyjez­
dnym uczestnikom Kongresu, a p. dyr. Swir- 
tunowej za atairanie i prace ze zdobyciem

DZIŚ I JUTRO
jeszcze nabyć można los I-ej klasy w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
gdyż ciągnienie odbywa się codziennie do 22 b. m.
Główna wygrana i wygrana pocieszenia zostaną wylosowane w ostatnim dniu ciągnienia.

Już w pierwszym dniu ciągnienia padła u nas wygrana

10.000 zł. na Nr. 163470

HEssiGŁEBIĄ
KALENDARZYK.

20 Dziś Sylwerego
Jutro Alojzego
Wschód słońca 3 m. 32.

Środa Zachód „ 19 tn. 58.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: I. „? dliii iizczęścuia w cudo­

wnej Wenecji". II. „PóltanuajstW Tagiejew11. 
PAŁACE: I. Pat i Patachcn jako kompo­

zytorzy. H. Świat słucha.
DĄBROWA

ARS: Nieczynne sipowodiu remontu.
BAJKA: I. „Poskromiefel11. II. „Za pienią­

dze11.

X ZAŚWIADCZENIA DLA CZĘŚCIO 
WO ZATRUDNIONYCH ROBOTNI­
KÓW. Dyrekcja Funduszu Bezrobocia 
wyjaśnia, ie w wypadkach ograniczenia 
dni pracy w tygodniu, zakład pracy po­
winien podać w zaświadczeniu, wyda- 
nom zwolnionemu robotnikowi, ogólny 
faktycznie wypłacony mu zarobek, za 13 
tygodni, podlegających zaliczeniu do za­
bezpieczenia, licząc wstecz od dnia zwol­
nienia. Dni wOltae od pracy, oprócz świąt 
nie mogą być zaliczane do wymaganych 
13 tygodni (78 dni) zabezpieczeniowych, 
wobec nieopłacenia za nie wkładek do 
Funduszu Bezrobocia.
X NIEPOROZUMIENIE. W związku z 
naszą notatką wczorajszą p.t. „Strzały 
na wiwat “ .obecnie wyjaśniło się, że 
rzecz cała polegała na nieporozumieniu. 
Strzałów na wiwat nie było i nazwisko 
p. Z. Z. było w zajście wmieszane nie- 
gł!iŁc?n.i.>,

kwater związane; p. dyr. I. Bereszce i dyre­
kcji Elektrowni Okręgowej za {iluminację 
kościołów w Dąbrowie i Gołonogu; dyre­
kcjom Towarzystw przemysłowych; Huty 
Bankowej, Franousko-WJoskiego. Francusko- 
Polskiego i kop. ..Flora1' za wydatną pomoc 
w zorganizowaniu komunikacji, a p. zawad. 
St. Krobanowj za sprężyste -kierownictwo 
tą Sprawą; pp. lekarzom z p. dr. K. Krusze­
wskim na czele i P. C. K. za opiekę i .pomoc 
okazywaną we wszystkich wypadkach za­
chorowań i za sprawne zorgan zowanie po­
sterunków sanitairnyidi; chórowi T-wa „Har- 
fa‘‘ z p. dyr. J. Godeckim za piękny program 
śpiewaczy na akademji; orkiestrze T-wa 
„Lutnia" z p. dyir. T. Musialikiem za udział 
w ngresie, akademjii i procesji; chórom ko­
ścielnym z Dąbrowy Górn, Będzina, Czela­
dzi, Golo noga i Zagórza i ich kierownikom 
za udział w nabożeństwach; T-wu dóbro- 
czynności za ofiarowanie lokalu na potrze­
by Komitetu; wieleb. S. S. Pasjoni-tikom z 
Dąbrowy za wydatną pomoc i pracę pnzy 
dekoracji kościoła i sal; wezy’<tkim szkołom, 
organizacjom społecznym i zawodowym, ce­
chom, bractwom za ich udział ze sztandara­
mi w Kongresie; wszystkim delegacjom or­
gan zacyj zamiejscowych za przybycie, a za­
razem wszystkim pielgrzymkom, które, nie 
bacząc na trud i mozol, na Kongres przybyły

Redakcjom pism miejscowych, które tak 
chętnie i bezinteresownie zam eszcizały arty­
kuły i zawiadomienia Komitetu przez cały 
czas, a zwłaszcza w ostatnich tygodmjach, po 
przedizającyich Kongres.

Dyrekcji żeńskiej szkoły handlowej Stów, 
toupc. Polsk. w Dąbrowie za użyczenie ma­
szyn do pisania i uctzemicom tejże szkoły za 
wydatną pomoc kancelaryjną, p. prof. Mań- 
kowej za nadzór i pracę nawet, pnzy tej 
sprawie;

Wszystkim ofiarodawcom, za wydatną j 
chętnie okazywaną pomoc marterjailńą i ca­
łemu społecizeńisfiwu za jego udział, karność 
i szczere poparce, udzielone Komitetowi.

Wszystkim raz jeszcze ,.Bóg zapłać11!
Komitet Wykonawczy Kongresu.

KATOWICE, 
ul. św. Jana 16

Przed „Świętem Morza*4
W BĘDZINIE.

Organizacyjne posiedzenie lokalnego 
Komitetu „Święta morza'1 odbyło się w 
Będzinie w sobotę dn. 16 'bm. Na zebra­
nie to przybyło kilkadziesiąt osób, re­
prezentujących wszystkie sfery miej­
scowego społeczeństwa.

Obrady zagaił i przewodniczył pre­
zes będzińskiego oddziału L.M. i K. p. 
wicestarosła Izydorczyfk, który w prze­
mówieniu swem wykazał konieczność 
rozbudowy na6<zej ma.rynarki wojennej 
i nawoływał do jaiknąjwiękezej na ten 
cel ofiarności. Wywody mówcy przyję­
te zostały ibardzo gorąco i spotkały się 
z wielkiem zrozumieniem ze strony o- 
becnych, czego dowodem jest jedno­
myślnie powziętą uchwała, że zgroma- 
dizeni zobowiązują się zebrać wśród 
mieszkańców miasta Będzina do końca 
bieżącego .roku na Fundusz obrony mor­
skiej Conajmniej piętnaście tysięcy zł.

W sprawie obchodu „święta morza11 
postanowiono powierzyć opracowanie 
szczegółowego programu sekcji organi­
zacyjno - propagandowej, a do spraw 
zbiórki ?o sekcję finansową. Sek­
cje te odlbyły już »we posiedzenia i roz­
poczęły ożywioną działalność.

Prezydjum Komitetu stanowią pp.: 
przewodniczący — inż. Rzeczkowski, za­
stępcy przewodniczącego — dr. Kosibo- 
wicz i major Muszyński, który jest jed­
nocześnie przewodniczącym sekcji orga­
nizacyjno - propagandowej, sekretarz 
Lengas, przewodniczący sekcji finanso­
wej — insp. Kozłowski oraz przedsta­
wiciel L. M. i K. — Skowron.

Zniżki samolotowe
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

CeJem jaknajszcrszego spopinlaryzo 
wania komunikacji samolotowej. Polskie 
Lrnje Lotnicze „Łot“ w porozumieniu z 
ministerstwem wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego przyznały mło­
dzieży szkolnej zniżki biltetowe w tej sa­
mej wysokości, w jakiej korzystają ze 
zniżek oficerowie i urzędnicy państwo­
wi.

Zniżka wynosi 3O°/o od normalnej ta­
ryfy, która w roku bieżącym obniżona 
została również Nisko o 3O°/o i odpowia­
da mini ej więcej cenom biletów kolejo­
wych II-ej kla-y na pociągi pośpieszne.

Zniżka udzielana będzie przez wszyst­
kie biura PUL. „Lot“ na podstawie za­
świadczeń szkolnych kolejowych, wyda­
wanych przez władze szkolne, na któ­
rych zaznaczone będzie, ź» uprawniają 
one do nabywania biletów samolotowych 
za opłatą ulgową.

Zniżki 6to6owane będą na wszystkich 
łinjach „Lotu1 z wyjątkiem linji War­
szawa — Poznań — Warszawa, która ob­
sługiwana jest wspólnie z niemiecka 
Lufthamsą.

Absolwenci szkoły
GÓRNICZO-HUTNICZEJ.

W ubiegłym roku szkolnym ukończyli pań­
stwową szkołę górn ozą i hutniczą w Dą­
browie i otrzymali dyplom techników:

Na wydziale górnczym: BiaWye Antoni, 
Buczyński Józef, Ciuik Edward, _ Chowaniec 
Czesław, Galęzaowski Roman, Gnidzińeki Da­
niel, Jasiński Kaźmiera, Jdeń Józef, Kita 
Henryk, Kudła Włodzimierz, Kusa Konrad, 
Kwinta Bolesław, Makowski Edward, Orłow­
ski Ludwik, Partyka Rudolf.

Na wydzaie górniczym: Bałdys Antoni, 
n , Cekiera Eugenjusz, Drożdż Stanisław, Ja­
nicki Stami-ław, Juszczylk Konrad, Kof.roń 
Franciszek. Kotala Tadmise. Kozak Stefan, 
Kutasiki Zbigniew, Kulawik Stefan, Kurek 
Mieczysław, Lorens Kazimiera, Merta Tade­
usz, Pasztaik Czesław, Peron Stanisław, Pi­
larz Edmund, Piwoński Tadeusz, Rogala Sta­
nisław, Sezeniewdki Felka, Szczepanik Ste­
fan, Szkliniarz Edward, Wawraak Artur, Zie­
liński Czesław.

Na wydziale elełctro-mechan cznym: Bał- 
dyis Czesław, Bałdys Mieczysław, Basiak 

Ignacy, Berżowski Franciszek, Cembrzyńsk. 
Józef,’ Chłond Bolesław, Drygulśki- Stani­
sław, Giel Edward, Gołda Edward, Biernac­
ki Jerzy. Gołębiowsk Marjan, Goryczko Zbi­
gniew, Hawel Stanisław, Janczar Stanisław, 
Jamrzkiewicz Witold, Jaskulski Mieczysław, 
Kalinowski Edward, Kalinowski Wiktor, 
Kowalski StanWlawi, Kozłowski Sylwester, 
Krosta Tadeusz, Krzykawdki Alfred, Mar­
szałek Leon, Marzec Jerzy, Omietański Wła­
dysław, Pawlak Bolesław. Piaanr-ki Marjan, 
Profus Edward, Raumer Fryderyk, Smogor 
Edtound. Szczęsny Mirosław, Saszypińsłk Bo 
lesław, Szmigielski Ryszard, Szostak Janua- 
rjusz, Sziwajca Stanisław, Szymonck Franci­
szek, Święcicki Alfons, Urbanik Stanisław, 
Wieczorek Jan, Wrona Stefan, Zaipart Wła­
dysław.

Na wydziale mierniczym: Bartnicki Lu­
cjan, Ćmieł Bronisław, Guca Józef, Graegor 
ski Klemens^ Jędrusik Stanisław, Kasnuba 
Stanisław, Krzystytniak Stefan, Kania Cze­
sław, Nowakowski Wiktor, Nowicki Zenon, 
Slota Lucjan, Smutek Stefan. Trociński Zdzi­
sław, Wróblewi-ki Zdzisław, Zagrodzki Zy­
gmunt.

X ZARZĄD ZWIĄZKU TE.ATRÓW, 
CHÓRÓW I ORKIESTR LUDOWYCH 
POW. BĘDZIŃSKIEGO komunikuje, że 
projektowany kurs przeszkolenia reży­
serskiego z przyczyn od zarządu nieza­
leżnych został przełożony na termin je­
sienny. Organizacje społeczne w dal­
szym ciągu mogą zgładzać kandydatów 
na ręce sekretarza związku p. Kazimie­
rza Olszewskiego (Dąlbrowa Górnicze, 
ul. Łabędzka 43).

X POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZ­
NEJ W BĘDZINIE odbędzie się w dniu 
21 ban. Między innemi na porządku O- 
brad znajdują 6ię: sprawa pożyczki z 
Funduszu Pracy w kwocie zł. 200.000 na 
kanalizacje; sprawa pożyczki z Fundu­
szu Pracy w kwocie zł. 25.000 na dokoń­
czeni© budowy Szkoły na Gzichowie o- 
raz etatfut etatów stanowisk służbowych

X POŻAR. Onegdaj wybuchł poźa.r w 
zabudowaniach Marjanny Krzykaw- 
sikiej we wbi Wesołat, gminy Bobrowni­
ki. Ogień strawił dom mieszkalny, war­
tości 1000 zł. Przyczyną pożaru — wa­
dliwa budowa komina.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Jerzego 
Wojciechowskiego w Dąbrowie (Okrzei
3) skradziono zastawę stołową, wartości 
250 zł.

Z mies-zkania Zygtmnnta Lopiutsa w Bę­
dzinie (Siełecka 33) skradziono gardero­
bę i biauterję, wartości 620 zł.

iZ warsztatu szewekiego Jana Wróbla 
w Sosnowcu (Warszawska 12) ykradzio- 
no 14 par obuwia, wartości (20 sł.
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Nabożeństwa żałobne w Zagłębiu
za dusze ś. p. min. B. Pierackiego.

W SOSNOWCU.
Wczoraj o godz. 9 m. 50 w kościele 

parafialnym w Sosnowcu odbyło się 
uroczyste nabożeństwo za spokój diu- 
szy ś. p. min. B. Pieracikiego. W pre- 
zbiterjuun i głównej nawie kościoła 
zasiedli przedstawiciele władz pań­
stwowych. sądownictwa, samorządu, 
szkolnictwa i miejscowego społeczeń 
stwa. Ponadto przybyły organizacje 
ze sztandarami.

Egzekwje odśpiewał kte. Ługowski, 
a żałobną mszę świętą odprawił ks. 
Jung. W czasie nabożeństwa pienia 
żałobne wykonali pp. P. Ktuicha reiki. 
Chorzelski oraz chór kościelny.

W DĄBROWIE.
Z inńcgatywy zarządu miasta, wczo­

raj odbyło się w kościele parafial­
nym w Dąbrowie uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za duszę ś. p. ministra 
Bronisława Pierackiego. Przed kata­
falkiem, przybranym zielenią, usta­
wiły się delegacje ze sztandarami, a 
za trumną, przedstawiciele zarządu i 
rady miejskiej, instytucyj i organi­
zacyj. Nabożeństwo żałobne odpra­
wił ks. proboszcz Niedźwiedzki. Pod­
czas nabożeństwa chór „Echo“ pod 
kierownictwem p. F. Kostullskiego 
wykonał ..Pożegnał ten świat** i „Mi­
łosierny Panie'-, a „Panie, gdy serce 
drźy“ odśpiewał solo junior T. Ko- 
stnfeki. P. E. Romanowicz odegrał na 
skrzypcach ,^Adagio“ Corellego i z 
towarzyszeniem p. Kota na wiolon­
czela „Ave Venum** Mozarta.

Po egzekwjadh nabożeństwo za­
kończono odśpiewaniem ,jSallve Re­
gina*'. '

W GRODŹCU.
W ub. niedzielę odbyło się nadzwy 

czajne posiedzenie rady gminnej w 
Grodźcu. Po krółkiem przemówieniu 
wójta gminy p. Imiołczyka, rada 
gminna oddała hołd pamięci tragicz­
nie zmarłego ministra, przez powsta­
nie i dwuminutowe milczenie, po­
czem rada podjęła rezolucję, którą 
postanowiono przesłać w drodze de­
peszy na ręce prezesa Rady mini­
strów.

Po sumie zorganizowana została w 
klubie Grodzieckiego Towarzystwa 
akademja żałobna. Akademję zagaił 
p. Tadeusz Dobrowolski, wzywając 
zebranych do uczczenia pamięci Zmar 
łego przez powstanie i dwuminutowe 
milczenie, poczem na przewodnicząc 
cego zaprosił p. Aleksandra Czarnec­
kiego, który skolei wygłosił przemó­
wienie poświęcone działalności nie­
podległościowej ś.p. min. Pierackie­
go. Następnie p. Dobrowolski streścił 
życiorys i zasługi ś. p. min. Pierackie 
go dla państwa. Trzecie skolei prze­
mówienie wygłosił p. Kowalski.

Ostatni przemawiał p. Bronisław 
fmioictzyk, odczytując równocześnie 
depeszę, którą wysłano na ręce pre­
mjera.

W poniedziałek z inicjatywy zarzą­
du gminnego w Grodźcu, w kościele 
parafialnym odprawione zostało 
przez ks. prób. St. Bilskiego uroczyste 
nabożeństwo żałobne.

W STRZEMIESZYCACH 
I MACZKACH.

Na długo przed nadejściem pocią­
gu ze zwłokami ś. p. ministra Pferac- 
kiego, na stacji Strzemieszyce Połci, 
i Maczki z inicjatywy zarządu gmin 
nego zebrało się łącznie do czterech 
tysięcy ludzi z tereniui gminy Olkusko 
Siewierskiej przy udziale wszystkich 
organizacyj ze sztandarami, przedsia 
wicielami gminy i duchowieństwem 
na czele, celem oddania hołdu zwło­
kom śjp. ministra Pierackiego. Pod­
czas przejazdu pociągu przez stację 
Strzemieszyce orkiestra fabryki 
„Strem“ i orkiestra kolejowa jedno­
cześnie odegrały marsza żałobnego, 
zaś na stacji Maczki marsza żałobne­
go odegrała orkiestra kopalni Kazi­
mierz.

KONDOLENCJE.
W dniu 18 bjm. w związku z tra­

giczną śmiercią ś.p. ministra Br. Pie­
rackiego na terenie zakładów Solvay 
w Grodźch odbvłc sie zebranie

wszystkich robotników i urzędników 
wspomnianych zakładów, na którem 
jednomyślnie uchwalono wysłać do 
pana prezydenta Rady ministrew te­
legram następującej treści: „Wstrzą­
śnięta do głębi ohydnym mordem, 
dokonanym na osobie ministra ś. p. 
Bronisława Pierackiego, załoga za­
kładów Solvay — kopalni i cementów 
ni „Gródziec**, składająca się z 1087 
pracowników, przesyła Panu Preze­
sowi wyrazy najgłębszego ubolewa­
nia.

Załoga potępia jak najsurowiej 
nietylko bezpośrednich morderców 
lecz i moralnych sprawców ohydne­
go czynu i zapewnia Pana Prezesa o 
swej jak najdalej idącej lojalności'*.

Na wiadomość o skrytobójczem ża­
rno rdowaniui ś.p. ministra Bronisława 
Pierackiego, urzędnicy i robotnicy 
belgijskiej spółki akcyjnej w Ząbko­
wicach, w liczbie przeszło 250 osób, 
wystosowali do p. starosty powiato­
wego w Będzinie pismo następującej 
treści:

„Rodzina kolejowa”
SBMHKWKB Nowa organizacja w Zagłębiu.

Rodzina kolejarzy polskich jest 
tak wielką', a jej potrzeby poza 
potrzebami materjalnemi są tak diu*- 
że, że jedynie przy wspólnym zgod­
nym wysiłku i racjonalnej organiza­
cji pracy społecznej można sprostać 
zaspokojenia tych potrzeb. W tym 
celu zorganizowane zostało Stowarzy­
szenie. obejmujące wszystkie okręgi 
P. K. P. pod nazwą „Rodzina Kolejo­
wa**, które we wszystkich dziedzi­
nach pracy społecznej na terenie P. 
K. P. prowadzi pracę planowo z przy 
stosowaniem działalności do szero­
kich potrzeb mas kolejarzy, a więc 
opiekę nad zdrowiem kolejarza i je­
go rodziny (domy zdrowia, kolonje i 
ipółkolonje letnie dla dzieci, dożywia 
nie dzieci) przedszkola, pomoc dla 
wdów i sierot po kolejarzach, insty­
tucje gospodarcze (ipszczelnictwo, ho­
dowla drobiu, gospodarstwa ryb­
ne i t. d.

W zrozumieniu potrzeby istnienia

Medjum na usługach BBHI
MMBHB poszukiwaczy skarbów w Czeladzi.

Wieść o zakopanych w stodole p. 
Lakomika w Czeladzi skarbach i kil­
kakrotnych próbach poszukiwań, o 
czem juiż pisaliśmy, wywołała wśród 
mieszkańców ogromne zainteresowa­
nie i podniecenie.

Obecnie, jak się dowiadujemy, po­
wstała jeszcze jedna grupa amatorów 
łatwego zbogac-enia się, która opraco 
wała nowy plan znalezienia skarbu. 
Na czele poszukiwaczy stanął hypno- 
tyzer - amator, który do spółki po­
zyskał jasnowłose medjum, z pomocą 
którego chce dobrać się koniecznie do 
zakopanych pieniędzy.

GŁOSY PUBLICZNE. .

NIECO 0 GOSPODARCE W8RTO 
w gminie Olkusko-Siewierskiej.

Od jednego z mieszkańców gminy' 
Olkusko-Siewierskiej otrzymaliśmy 
pismo następujące:

To, o czem w dniu 6 maja r<b. do­
niósł „Kurjer Zachodni**, że sekretarz 
gminy i trzech sekwestratorów za 
nadużycia natury pieniężnej zostali 
aresztowani, niewielu ludzi w gmi­
nie zdziwiło, bowiem już od kilku lat 
tu i owdzie przebąkiwano i opowia­
dano sobie „na ucho** o nieporząd­
kach w administracji gminnej, lecz 
żaden z obywateli gminy nie miał 
odwagi, żeby tę bolesną sprawę po­
ruszyć, a coprawda, to i nie było 
<slzie DorusŁYĆ. chyba w jor asie, bo

„My, niżej podpisani pracownicy 
lielgijskiej spółki akcyjnej w Ząbko­
wicach, oburzeni do głębi zbrodni­
czym czynem, który położył kres ży­
cia śp. ministrowi Bronisławowi Pie- 
rackiemu1, przesyłamy wyrazy głębo­
kiego współczucia**. j

Załogi kopałń Tow. Sosnowieckie­
go, składające się: kop. Niwka z ty-, 
siąca ludzi, kop. Modrzejów z 900 lu­
dzi i kop. Milowice 1050 ludzi uchwa 
łiły wysłać do pana ministra przemy­
słu i handliu depesze, w których wy­
rażają stwoje oburzenie, spowodu 
skrytobójczego mord,u nad śp. min. 
Br. Pierackim oraz przesyłają •wyra­
zy głębokiego żalu, spowodu tego 
hańbiącego czynu.

Z inicjatywy dyrekcji i pracowni­
ków Warszawskiego Tow. kopalń wę 
gla w czwartek 25 b.m. o godz. 9 ra­
no w kościele parafjalnym w Porąb­
ce odprawiona będzie żałobna msza 
św. za duszę śp. min. Br. Pierackie­
go, gen. brygady.

tak pożytecznej organizacji na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego, pracow­
nicy kolejowi uiworzyli -koło Stowa­
rzyszenia obejmujące teren działal­
ności od st. Dąbrowa do et. Kazimierz 
i Zagórze z siedzibą w Sosnowcu, w 
lokautu biura oddziału mechanicznego 
przy ud. Piłsudskiego 9.

Pierwszy zarząd Koła Stowarzysze­
nia Zagłębia Dąbrowskiego stanowią: 
2). prezes inż. Kozakiewicz Stani- 

aw, wiceprezes — Nowakowski lgną 
cy, sekretarz — Maiki cła Roman, 
skarbnik — Zakrzewski Antoni. 
Członkowie: dr. Chomentowski Wi­
talis, Mroczkowski Eweryst, Dąbrow­
ski Józef, Zawrzykraj Marjan. Za­
stępcy: Malarski Mieczysław, Mał- 
szyńiski Roman, Okularczyk Kazi­
mierz. Kom. rewizyjna: dr. dent. Ma­
rja Bitny - Szlachta, Borowiec Ale­
ksander, Miękina Władysław; za­
stępcy: Hałusiński Roman i Pełka 
Bolesław.

Wczoraj miała odbyć się pierwsza 
próba z medjum, która o ile wykaże 
prawdziwe zdolności medjumiczne 
spólniczki poszukiwaczy, rozpoczną 
się dopiero właściwe poszukiwania.

Medjum ma wskazać miejsce skar­
bu; a zdobyciem go zajmą się męscy 
członkowie stowarzyszenia. Jak wi­
dać gorączka złota ogarnia coraz wię­
cej osób.

Ciekawe tylko jakie stanowisko 
zajmie właściciel stodoły, a więc i 
skarbu, którego nikt nie pyta o zgo­
dę, 

na zebrania Rady gminnej za wszy­
stkie lata urzędowania p. sekretarza 
żaden z obywateli nie był dopuszczo­
ny. Zebrania Rady gminnej zawsze 
odbywały się w sekrecie, to też ogół 
Igminiaków nigdy nie był o niczem 
powiadamiany z zakresu gospodarki 
gminnej, ani przez sekretarza, ani 
przez Radę gminną. Jeżeli zwoływa­
no ogólne zebrania gminiaków, to tyl 
ko raz do roku celem uchwalenia 
budżetu, ale zebrania te zawsze od­
bywały się w nastroju bardzo burz­
liwym i na tem się kończyło.

Urzędowe śledztwo wykaźe wyso­
kość siw zdebrando-wanycŁ jpienię- 

dzv i to jest nader srntune, że kiedy 
jedni nieuczciwi urzędnicy gminy 
defraudowali, to ci drudzy uczciwi 
jeszcze od lutego rb. pensji nie o- 
trzymali, a tylko zaliczki na poczet 
pensji, bo wójt nie ma czem płacić. 
Nasza gmina Olkusko-Siewierska po­
winna być najbogatszą, ale że jest 
fatalnie rządzona, więc nic dziwne­
go, że wśród obywateli zapanowała 
nędza w ostatnich lataćh^etki domów 
już się rozwaliło w gruzy, a licznym 
grozi rozwalenie i obywatele nie są 
w możności remontować swoich do­
mów z braku kredytu. Kiedy w mia­
stach obywatele otrzymują długoter­
minowe kredyty z Banku Gospodar­
stwa Krajowego, obywatele naszej 
gminy są pozbawieni pomocy i opie­
ki „czynników miarodajnych** i zni­
kąd kredytu otrzymać nie miogą. To 
są wyniki fatalnej gospodarki w gmi­
nie. Nasza gmina jest największą 
gminą w Polsce, ma obszaru 665 mórg 
ziemi, na terenie której znajduje się 
aż sześć stacyj kolejowych, pięć z 
dużem zaludnieniem parafij rz-kaŁ. 
kilka kopalń i fabryk i około 50 tys. 
mieszkańców, a pomimo że jest guni' 
ną przemysłową, stale odczuwa 
biedę.

Obywatele wsi Porąbki i Niemiec, 
chcąc zmienić ten stan rzeczy, już 
przed 10 laty postanowili utworzyć 
własną gminę i w tym kierunku po­
czynili energiczne starania u władz, 
co odniosło pożądany skutek, gdyż 
po przeprowadzeniu przez starostwo 
w Będzinie, województwo w Kiel­
cach i delegata Ministerstwa spraw 
wewnętrznych ścisłych badań spra­
wy podziału gminy na miejscu, na 
wniosek p. wojewody w Kielcach z 
dnia 23 stycznia 192 4r. za nr. L. 8-M 
3531-18-V Ministerstwo spraw we­
wnętrznych olbrzymią gminę Olku- 
sko-Siewierską podzieliło na trzy 
gminy, a mianowicie: Strzemieszyce 
Wielkie i Małe z kolonjami, Gołonóg 
i Ząbkowice z kolonjami i Porąbka 
z kolonjami. trzecia gmina. Rozpo­
rządzenie Ministerstwa spraw wewn. 
weszło w życie, lecz na skutek wnie­
sienia sprzeciwu przez pewne koła, 
sprawa podziału gminy została chwi­
lowo zawieszona, a później zanie­
dbana, więc do dnia dzisiejszego w 
życie nie weszła.

Obecnie nadszedł wielki czas, aże­
by gminę podzielić i stosunki upo­
rządkować. ' R p

SZ SALI SĄDOWEJ §
NIEMIŁA PRZYGODA.

Mieszkaniec Sosnowca p. Tomasz O. na­
leżał do tych ludtzi, (którzy od czasu do czasu 
l.ubią się nieoo rozerwać. W tym celu za­
prosił do sobie swego najserdeczniejszego 
przyjaciela Mariana W. z Będzina, gdzie po 
wypiciu kilku butelek wódfldl. postanowili 
się orni udać na dworzec — na pwiko. Przy­
jaciele bawili się tak wesoło, że ani się spo­
strzegli, kiedy znaleźli się na posterunku. Po 
nieważ na szczęśce p. Marjan był znany 
policji, jako człowiek naogół spokojny, wsa 
dizono go do wagonu i kazano jechać do do­
mu, p. Tomasza zaś puszczono wodno.

CM tej chwil' datu je się jego nieszczęście. 
Kiedy bowiem znalazł się na ulicy. podeszło 
do niego trzech wykwintnie ubranych męż­
czyzn, którzy wziąwszy go pod rękę, zapro­
ponowali mu wspólną zabawę.

Propozycja ta tak rozczuliła niezbyt już. 
trzeźwego p. Tomasza, że jął częstować oo 
dopiero poznanych przyjaciół wódką. W ja­
kiś czas potem, cala paczka znalazła się w 
jednej z budek na ulicy 1 Maja, gdzie zmów 

rozpoczęła się zabawa, gęsto zakrapianą 
wódką. Co dalej zaszło, tego p. Tomasz nie 
wiedzai, gdyż stracił przytomność. Kiedy 
się wreszcie obudził ze zdziwieniem zauwa­
żył, że znajduje się w jakiemuś obcem mie­
szkaniu. Me przejmując się tem jednak 
zbytnio postanowił zobaczyć, która jest go­
dzina. Zegarka nie było.

— Źlel — pomyślał wówczas p. Tomasz — 
j jął gorączkowo przeszukiwać kieszenie 
ubrania.

W miarę jednak jak szukał bladł coraz bar 
dtsej. Nietylko bowiem, że zginął mu zega­
rek ale na domiar nieszczęścia nie mógł 
znaleźć pieniędzy, ani palta. Zrozumiawszy 
wreszcie, że został okradziony, p. Tomasz nie 
namyślając s ę ani chwili, ,pobiegł pędem do 
komisarjatu, gdzie zameldował o swej noc­
nej przygodzie.

Rezultat tego był taki, że po upływie kil­
ku tygodni tp. Tomasz otrzymał wezwanie 
do sądu, gdzie ujrzał swych kompanów od 
kieliszka. Byli to: Józef Zygimuntowiaz, Ta­
deusz Grenda i Stanisław kielecki — wszy­
scy z Sosnowca.

* choć oskarżeni twierdzili zgodnie, że 
są hidźm uczciwymi i nic o kradzieży nie 
w jedzą sąd będąc innego zdania skazał: 
Zygmuntowicza i Grendę — na 6 miesięcy 
.wiezienia. Biedeckeso zaś uniewinnił,
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"2. OLKUSZA
Dalsze manifestacje

ŻAŁOBNE.

W Sławkowie po sumie do zebranych 
Klimów na Rynku przemawiał p. Wł. 
■Krasuski, nauczyciel, poczem uchwalo­
no rezolucję, potępiającą ohydny mord 
na osobie ś. p. ministra Pierackiego.

Wyrazy serdecznego współczucia i ża­
lu spowodu zbrodni do prezydjum Ra­
dy ministrów wysłała komenda placów­
ki P.O.W. w Sławkowie.

W Bolesławiu odbyła się akademja 
żałobna w budynku gminy, na której 
przemawiał dr. Czachurski. Jedną z ulic, 
prowadzącą w kierunku wsi Laski po­
stanowiono nazwać imieniem ś. p. mi­
nistra. W dn. 18 b.m. odbyło się nabo­
żeństwo za spokój duszy s. p. ministra 
Pieradkiego.

Na nadzwyCzajmem posiedzeniu wy­
działu pow. w Olkuszu pod przewodni­
ctwem p. starosty Gliszczyńskiego, u- 
chwałono rezolucję potępiającą mord 
warszawski.

X NA ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOL­
NEGO. Po nabożeństwie, uczenie© gim­
nazjum żeńskiego w Olkuszu należące 
do Sodalicji Ma>rjańskiej i Samarytan­
ki. składały sprawozdania z poszcze­
gólnych czynności, oraz odbyło się wrę­
czenie sztandaru szkolnego nowej sztan­
darowej. mianowicie uezenicy Zofji No­
wakowskiej. Nakładem Sodalicji Ma- 
rjańskiej uczenie gimnazjum wydana 
została religijna broszurka p.t. „Wspól­
na msza św. recytowana".
X ZATWIERDZENIE BUDŻETU. Na 
onegdajszem posiedzeniu 'wydziału po­
wiatowego w Olkuszu zositał zatwier­
dzony budżet m. Olkusza na r. 19346, w 
wydatkach i dochodach zwyczajnych 
zl. 291.053.41 i w nadzwyczajnych zl. 
1.680.505.45.
X DO RABKI. W dniu dzisiejszym wy­
jeżdża -na kolcuję do Rabki 9 dżieci 
funkcjonarjuszów policji, wysłanych 
przez „Rodzinę policyjną" w Olkuszu.
X WAKACYJNA KONFERENCJA. 1S 
b.m. rozpoczęła się <w Olkuszu dwuty­
godniowa wakacyjna konferencja nau­
czycielstwa szkół powsz. pow. Olkuskie­
go i Miechowskiego pod kierowni­
ctwem inspektora szkolnego, p. Niżyń­
skiego z Miechowa.
X PIERWSZE MIEJSCA NA ZAWO­
DACH REJONOWYCH straży poż. re­
jonu Olkuskiego, Sławkowskiego i Bo- 
lesławskiego w Bolesławiu, zdobyły: 
6traż papierni „Klucze" w III grupie i 
straż z Pomorzan w IV grupie.
X ZJAZD REJONOWY W SKALE POD 
OJCOWEM. W dn. 17 bjm. odbył się w 
Skale zjazd straży poż. ź gmin: Skała, 
Cianowice, Minoga i Sułoszowa w sile 
500 umundurowanych strażaków. Po na­
bożeństwie. raport i defiladę odebrał p. 
starosta Gliszczyński, poczem wręczył 
dyplomy strażom za zeszłoroczne strze­
lanie. Popołudniu odbyły się ćwiczenia 
i zawody taktyczne na objektach, do 
których stanęło 15 drużyn. Sąd konkur­
sowy stanowili pp.: st. instr. Kalkowski 
(przewodniczący), Pojda z Klucz, Króli­
kowski i Zakrzewski z Olkusza. Ko­
mendantem zjazdu był p. Starczyński ze 
Skały.
X ECHA KRWAWYCH PORACHUN­
KÓW. W toku dochodzenia w sprawie 
Śmiertelnego ciosu w głowę, zadanego 
furmanowi Hosiawie z Olkusza, o czem 
donosiliśmy, wyszło na jaw, że bezpo­
średnim sprawcą śmierci Hosiawy był 
me kowal Pieczyrak, lecz jego .pomoc­
nik i szwagier Piotr Zębala z Olkusza, 
który został przez policję zatrzymany. 
W dniu wczorajszym odbyła się sekcja 
zwłok zabitego, który od uderzenia or­
czykiem ma uszkodzoną czaszkę.

OKRADLI WIEŚNIAKA.
Że oszust ów nigdzie nie brak, o tem naj­

tępiej mógł się przekonać Stanisław Byczek, 
wieśniak z Snloszowej. Kiedy bowiem Byczek 
przyjechał do Sosnowca, ażeby sprzedać Ja­
gody, do wozu podeszło trzech młodzieńców, 
którzy zażądali po kilka kwart jagód. Otrzy 
ma Wisz y je wreszcie, młodzieńcy zamiast za 
nie zapłacić, rzucili się do ucieczki. Co tak 
zdezorjentowało wóeśn aika, że zamiast po­
gonić za złodziejami, stanął bezradnie, nie 
wiedząc, co ma począć. I nigdyby się nie do­
wiedział. kio go okradł, gdyby n e jakaś 
kobieta, która powiedziała mu. że jednym 
ze złodziei był niejaki Czesław Ilatys, znany 
oszust i złodziej. Obecnie Hatys stanął 
przed sądem, który a> skazał na 2 mae- 
«aca JwesaŁu.

o SPORT. O
Zawody sportowe

w dniu „Święta Pracy”.
W uizuipelnieniu zaimjeszc-zonego 

wczoraj sprawozdania z obchodiu 
..Święta Pracy", urządzonego przez 
kolejowe przysposobienie wojskowe 
w Ząbkowicach, podajemy nieco 
szczegółów, dotyczących zawodów 
snortowydh, któreini zakończono ob­
chód Święta pracy.

Otóż boisko aportowe ogniska K. 
P. W. w Ząbkowicach urządzono 
sumptem i1 ofiarną pracą członków o- 
gniska, bez jakiejkolwiek pomocy, a 
przyznać trzeba, że wykonanie boi­
ska kosztowało wiele pracy i wysił­
ków. Boisko składa się z bieżni 100 
m. terenu do rzuitów granatami, do 
skoików wdał i wzwyż, oraz z boiska 
do siatkówki i koszykówki, które są 
tak urządzone, że mogą słuiżyć taikiże 
jako kort tenisowy, a zimą na śli­
zgawkę.

Po przemówieniach, o których jiuiż 
nadmienialiśmy, rozpoczął się marsz 
10-kiloanetrowy ze strzelaniem na 
trasie Ząbkowice — Dąbrowa. Star­
towały trzy drużyny: K. P. W., dwie 
z Sosnowca i jedna z Ząbkowic. Pier­
wsi przybyli na metę zawodnicy z 
ząbkowickiego ogniska K. P. W. Bań­
ka Wł. i Wartak W. marsz jednalk 
zdyskwalifikowano, gdyż drużyny 
nie przybyły na metę w całości.

Popołudniu na boisku eportowem 
odbyły się popisy gimnastyczne, ba­
let i tańce narodowe, wykonane 
przez dzieci członków K. P. W. pod 
kierownictwem pip. Tidaczyńskiej i 
Spałkowdkiej. Całość wypadła bar­
dzo udatnie i efektownie.

Skolei odbyły się rozgrywki trój­
boju, lekkoatletyki i igier sporto­
wych. Wyniki były następujące:

Trójbój zespołowy: I m. ogniislko 
K. P. W. Sosnowiec. II m. ognisko K. 
P. W. Ząbkowice; III ogn. K. P. W. 
Sosnowiec.

Bieg 100 m.: Im. p. Strojnowgki 
12,0 sek. K. P. W. Sosnowiec; II m. p. 
Falfiug 12,8 sek. Ząbkowice, III m. p. 
Waksmański 13,0 6ek. Łazy.

Rzut granatem: I m. p. Fallfius 54,20 
m. K. P. W. Ząbkowice, II m. p. Grzej

^.GOSPODARCZE
Obniżka taryfy na rudy.

W związklu z prowadzoną od dłuż­
szego czasiu przez Izbę przemysłowo- 
handlową w Sosnowcu akcją zwię­
kszenia konsumeji i wydobycia kra­
jowych rud żelaznych, oraz stosow­
nie do uchwały, powziętej w dniu 9 
lutego b. r. na 'posiedzeniu sekcji ko­
palnictwa rud żelaznych, wyłonionej 
z utworzonego przy Izbie komitetu 
popierania wytwórczości krajowej, 
Izba zwróciła się w swoitm czasie do 
Ministerstwa komiumikacji, z prośbą 
o przywrócenie ulligowej taryfy na 
przewóz rudy żelaznej o zawartości 
55 proc, żelaza i mniej, która prze­
stała obowiązywać z dniem 31 gru­
dnia 1933 r., jak bowiem praktyka 
wykazała, jednym z głównych czyn­
ników, wpływających na zmniejsze­
nie konsumeji, a tem samem i wydo­
bycia krajowych rud żelaznych jest

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI. Fabryka 
„Boruta'1 w Zgierzu kończy budowę instala­
cja do wyrabiania hydTosulfitu, który dotych 
czas nie był w Polsce produkowany i ■skon­
centrowanego rongalitu (rongaltmiskoprocen 
łowy jest produkowany już obecnie). Wypu­
szczenie na rynek nowych wyrobów nastąpi 
już w najbliższych tygodniach. Podjęcie tej 
nowej gałęzi wytwórczości pozwoli na wstrzy 
manie importu z zagrań cy hydrosuMiitu i 
rongalitu; używanych w dużych ilościach 
przedewszystkiem przez przemysł włókienni­
czy.

CO CHCĄ IMPORTOWAĆ STANY ZJED­
NOCZONE? Po uchwaleniu pełnomocnictw 
w dziedzinie polityki traktatowej i celnej 
Rooeeyekt podjął orzyaotowania do rokowań

Kronika gospodarcza.

szczalk 52,80 m. Sosnowiec, III m. p. 
Waksmański 49,85 m. Łazy.

Skok wdał: I m. p. Strojnowski1 6.06 
m. K. P. W. Sosnowiec, II m. p. Ksią- 
żyński 5,61 m. Dąbrowa, III m. p. Fal- 
fus 5.57 m. Ząbkowice.

Skok wzwyż: I m. p. Haberko 1.415 
m. K.P.W. Dąbrowa, II m. p. Strojnow 
ski 1,565 m. Sosnowiec, III m. p. Grzej 
szczak 1,565 m. Sosnowiec.

Spowodu spóźnionej pory rozgryw­
ka w piłkę koszykówkę nie odbyła się 
Na uroczystościach poświęcenia boi­
ska było około 2.500 osób. Na boisku 
podczas rozgrywek ok 800 osób. Na 
rozgrywkach sportowych były repre­
zentowane ogniska K.P.W. Łazy, Ząb­
kowice, Dąbrowa i Sosnowiec. Orga­
nizacja uroczystości była wzorowa, 
zawodów zadawalniająjca.

Chcesz mieć 
gwarantowany 

ROWEK? 
kup

w wytwórni 
rowerów 

Karol BARAN 
Sosnowiec, 

Mościckiego 12 
Sklep Fabryczny 

Modrzejowska 39 
Tel. 7-82

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE.
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zosta­

ną następujące mecze ligowe:
w Krakowie: WWla — Ł. K. S. i Podgórze 

— Oracoyia,
w Pozmaniu: Warta — Ruch,
w Warszawie: Warszawianka — Rcgoń.

OKRĘGOWA KOMISJA DYSCYPLINARNA.
Skład okręgowej komisji dyacypiljnarmej 

dla sędziów przy kieł. O.K.S. jest następują­
cy: przewodniczący — T. Miszewiski, człon­
kowie:^— J. Bijasiewicz i Wł. Hyla; zastępcy 
członków: — Sz. GliloMnam i S. Grajcar.

SPROSTOWANIE.
We wczorajszym (numerze w artykule o 

unieważni eniu zawodów o mistrzostwo k3. A 
mylnie wydrukowano dyiiuł. Mianowicie ża­
rn ast słowa generalnych winno być jesien­
nych.

zbyt wysoka przewozowa taryfa ko­
lejowa. Nowa zaś taryfa kolejowa, 
obowiązująca od dnia 1 stycznia 1954. 
.przewidywała stawki wyższe od sta­
wek poprzedniej taryfy o około 22 
proc.

Powyższa sprawa była początkowo 
przez Ministerstwo komunikacji za­
łatwiona odmownie, obecnie jednak 
została ponownie rozpatrzona, rezul­
tatem czego jest przyznana 10 proc, 
obniżka obecnej taryfy na rudy ni­
skoprocentowe tak w obrocie we­
wnętrznym jak i przy eksporcie.

Ulga ta będzie ogłoszona w Dz. ta­
ryf i zarządzeń kolejowych nr. 37 z 
terminem ważności od dnia 15 bjm. 
w formie wprowadzenia nowej ko­
lumny I do działu h aneksu do czę­
ści II TT. 

z całym szeregiem państw. Departament 
handlu oraz departament skarbu przygoto­
wują dane cyfrowe, które stanowić będą 
podstawę rokowań o nowe traktaty handlo­
we. Według dotychczasowych ustaleń Stany 
Zjednoczone dążyć będą do zwiększemia swe­
go, eksportu na rynki światowe w zakresie 
następujących artykułów: bawełna, nafta, 
tytoń, pszenica, węgiel, chemikailja, maszy­
ny, automobile, przetwory mięsne i tłuszcze. 
Wzamian za to Stany Zjednoczone gotowe 
są obniżyć stawki celine na następujące ar­
tykuły: cukier, mangan, farby, zegarki, rtęć, 
porcelanę, koronki . hafty, wyroby lniane, 
dywany, futtra, perty, artykuły optyczne, o- 
liwę, gumę, kawę, herbatę, banany.

WALUTA ZŁOTA W HOLANDJI BĘDZIE 
UTRZYMANA. Donoszą z Ho®, że rząd ho-,

lenderski złożył parlamentowi memorjal, w 
którym ponawia swe niezłomne postanowie­
nie utrzymania waluty złotej i równowag 
budżetowej. Memorjal ten jest odpowiedzią 
na sągestje niektórych członków izb ustawo­
dawczych, dotyczące polityki inflacyjnej. 
Po ostatnich wystąp cniach oszczędnościo­
wych i przeciwinflacyjnych ministrów skar­
bu Belgji i Francji, stanowisko rządu holen­
derskiego w tej sprawę świadczy, że na tle 
niefortunnych eksperymentów gospodar­
czych mmych państw, zdrowa myśl ekono­
miczna coraz nowe zdobywa .pozycje.

kronjka ZAWIERCIA
Groźny pożar

W LEŚNIOWIE.

Onegdaj wybuchł pożar w jednean z 
zabudowań w Leśniowie. Wskutek Sprzy 
jających warunków ogień szybko prze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania, 
grożąc zagładą całej wsi.

W akcji ratunkowej brały udział trzy 
straże pożarne, które z trudem zlikwi­
dowały pożar.

Spłonęło ogółem doszczętnie 20 gospo 
darstw z inwentarzem. Straty wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Przyczyna pożaru nie została jeszcze 
ustalona.

X S. M. P. Z. NA~ZJEZDZIE W CZĘ­

STOCHOWIE. Dinia 17 bjm. Stowarzy­
szenie młodzieży polskiej żeńskiej z 
Zawiercia wzięło udział w dorocznym 
zjeździe delegatów w Częstochowie. 
Liczna grupa w malowniczych strojach 
krakowskich oraz śliczne sztandarki 
zwracały powszechną uwagę i wyróż­
niały Zawiercie spośród innych Stowa­
rzyszeń. Zjazd rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem na Jasnej Górze., które 
odprawił ks. m.gr. Lipa, podniosłe ka.za 
nie wygłosi! ks, J. Zieliński, patron S.M. 
PŻ. z Zawiercia. Po nabożeństwie rozpo­
częły się obrady, a skończyły się o godz. 
4 popoł. W czasie obrad ks. mgr. Lipa, 
generalny sekretarz S. M. P. w imieniu 
Związku wręczył dla Stowarzyszenia 
młodzieży polskiej żeńskiej z Zawier­
cia dyplom uznania i dzieła Krasińskie­
go z napisem, że Związek w konkursie 
obowiązkowości zalicza Stowarzyszenie 
żeńskie z Zawiercia do pierwszej klasy. 
Dodać należy, że nader ruchliwym od­
danym patronem tego Stowarzyszenia 
jest ks. Jiifljan Zieliński. Następnie ks. 
mgr. Lipa w imieniu ks. biskupa dr. T. 
Kubiny przemówił w serdecznych sło­
wach do delegatek zastępów armji 
Chrystusowej. Pod koniec obrad w za­
stępstwie J. E. ks. Lisikupa dr. T. Kubi­
ny, prezeska prof. Piątkowska udeko­
rowała srebrnym krzyżem p. Marję 
Dziembowską z Zawiercia za cichą- sza­
rą i żmudną pracę już 17 lat -w S.M.P.Ż. 
w Zawierciu^

X SPIESZMY Z OFIARĄ NA F. O. M. 
Zarząd' Ligi morskiej i kołonjalnej w 
Zawierciu zawiadamia wszystkich zain­
teresowanych w sprawie obchodu „Świę­
ta morza" w Zawierciu za naszem po­
średnictwem, że maferjały dekoracyjną 
propagandowe (broszurki) i znaczki na 
F. O. M. które mogą zastępować nalep­
ki na okna — można otrzymać w księ­
gami u p. Lubeki, ul. Piłsudskiego.

X ZE ZW. HALLERCZYKOM7. W ub 
sobotę odbyło się zebranie Zw. Haller­
czyków, placówka w Zawierciu oraz 
drużyn błękitnych żeńskiej i męskiej 
pod przewodnictwom komendanta, cho­
rągwi Zagłębia Dąbrowskiego p. Marja- 
n& Kuziora z Dąjb,rowy. Na zebraniu o- 
mawiano eprawT natury organizacyjnej 
oraz bieżące.

MAŁY S7.ANTAŻ.YST.A
Mały czteroletni Adaś czeka ze swą sio* 

sirą na tramwaj.
— Zosiu — powiada malec — Łup mi ko­

stkę czekoladową!
— Nie mam pieniędzy.
— Zosiu, kąp! — nalega bracazek.
— Nie nudź mnie!
— Jak mi nie kupisz, to będę w tramwaju 

mówił do ciebie mamo!
MIĘDZY PRZ1JACIÓIJĆAMI

— Przed dwoma tygodniami dałam od kosza 
Fredikowi, a teraz upija się codziennie. 0- 
k ropne!

— Tak, mogliby już przestać oblewać tę 
uroczystość.

PRZYJACIÓŁKI
— Karol mówi, że jestem jego jedyną 

myślą.
— Hm, w taikim razie widziałam zo w par­

ku z uikryta myślą.
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POLSKI
PROCHY TADEUSZA REYTANA.

Z Baranowicz donoszą, że wybrany 
zwego czasu z pośród obywatelstwa miej 
soowiegn, Komitet odnalezienia zwłok 
Tadeusza Reytana, cel swój osiągnął. 
Prochy T. Reyitaną, zostały odnalezione, 
jaik to sflwierdoriły badania antropolog!- 
czne i komisyjne. Jeden z najpoważniej­
szych argumentów, przemawiający za 
tern. że odnalezione prochy, są szczątka- 
mi Tadeusza Reytana, jest forma budo­
wy Czaszki. W majątku JIruszewka, guni 
ny łachówiclkiej, w obecności specjalnej 
komisji dokonano przeniesienia odnale­
zionych prochów Reytana do urny, wy­
konalnej z dębu z lasów rodziny Reyta- 
nów. Urnę tę opieczętowano pieczęciami 
urzędowemu starostwa baranowickiego. 
Aktu tego dokonał starosta Neoiigeba- 
uer. Następnie urnę umieszczono w kry­
pcie wmurowanej w miejscowej kaplicy. 
Przy akcie tym oprócz komisji, obecni 
bytli z rodziny Tadeusza Reytana: Hen­
ryk hr. Grabowski i Alicja Reytanowa. 
Oficynka, w której spędził ostatnie lala 
i popełnił samobójstwo Tadeusz Reytan 
znajduje się obecnie w stanie zniszczo­
nym otoczona będzie > 'ką kompeten­
tnych czynników.

ZAWIESZENIE ZWIĄZKU CHRZĘŚĆ. 
SŁUŻBY DOMOWEJ.

W dniu 12 maja b. r„ po przeprowa­
dzonej rewizji, starostwo grodzkie w 
Warszawie zawiesiło działalność war 
szewskiego oddziału Polskiego Związku 
zawodowego chrześcjaruskiej służby do­
mowej. Sąd okręgowy, do którego decy­
zję tę zaskarżono, na posiedzeniu gospo­
da rozem w dniu 17 maja uznał, że do 
rozwiązania oddziału niema dostatecz­
nych powodów i sprawa znajduje się w 
tej chwili jeszcze w fftadjum badania 
sądowego. Onegdaj jednak stairost wo 
grodzkie rozszerzyło akcję przeciwko 
Związkowi, doręczając jego władzom 
decyzję, zawieszającą działalność nietyl­
ko oddtziału w Warszawie, ale całego 
Związku, t. j. zarówno centrali jak i 20 
oddziałów na prowincji.

STRAJK 10.000 ROBOTNIKÓW 
BUDOWLANYCH.

Od dnia 11 bm. strajkuje w Warsza­
wie około 10.000 robotników na wszyst­
kich budowlach. Strajk, który ma podło­
że ekonomiczne, objąil nietylko .robotni­
ków (budowlanych w ścisłlcim togo słowa 
znaczeniu, ale wszystkie pokrewne za­
wody. Przebieg strajku zupełnie spokoj­
ny. Spokój nie został nigdzie zakłócony. 
Na ostatniem zebraniu strajkujących, 
postanowiono strajk kontynuować. Kon­
ferencja obustronna w sprawie likwida­
cji strajku, ma nastąpić we środę dnia 
20 bm.

ZWARJOWAŁ PO STRACIE 
OSZCZĘDNOŚCI.

Ostatnio zdarzył się w powiecie dziś- 
nieńsikim we wsi Lubień ciekawy wypa­
dek. Mianowicie 64-Jetmi 'właściciel gos­
podarstwa rolnego, Ignacy Damowicz 
przechowywał w piecu starej łaźni swo­
je oszczędności. Dnia 13 bm. nocował w 
łaźni jakiś bezdomny, który gotował w 
piecu kartofle. Nieznajomy podpalił piec 
w którym spłonęło 300 dolarów amery­
kańskich i 600 rfb. w zlocie. Właściciel 
skarbu dowiedziawszy się o tem, dostał 
pomieszania zmysłów.

„Za ojczyznę”
NOWE HASŁO W ROSJI SOWIECKIEJ

Sensacyjne wrażenie wzbudziły arty­
kuły, jakie się świeżo pojawiły w prasie 
moskiewskiej. Już same ich tytuły w 
państwie, w którem przez szesnaście lat 
codziennie z nieustającą siłą propagowa­
no internacjonalizm, brzmią sensacyj­
nie:

„Za ojczyznę" — óto tytuł artykułu za 
mieszczonego w centralnym organie ko­
munistycznej partji, moskiewskiej „Pra- 
wxłzie“. W artykule tym komentuje się 
nową ustawę, która przewiduje ostre ka­
ry dla tych, którzy dopuszczają się zdra­
dy staniu. „Prawda" przemówiła języ­
kiem, jaiki dawniej w prasie komunisty­
cznej był nieznany, 'ba niedopuszczalny.

„Za ojczyznę11 — pisze „Prawda". — 
Rozkaiz ten wznieca ogień bohaterstwa, 
płomień twórczej inicjatywy we wszy­
stkich dziedzinach, we wszystkich zakał- 
l.-ack n-a>7-e"'v lxunaif««m życia.

Obrona ojczyzny — to najwyższy na­
kaz życia.

Za ojczyznę, za jej cześć i sławę, moc 
i dobrobyt.

Obrona ojczyzny, — woła „Prawda11, 
— to najwyższy nakaz życia. A ten, kto

podniesie rękę przeciw ojczyźnie, kto 
ojczyznę zdradzi, musi być zgnębiony*4.

Rzeczywiście też nowa ustawia karze 
zdradę Stanu o wiele surowiej niż podo­
bne ustawy w innych państwach.

AKROBACJE TRÓJKI SAMOLOTÓW
W czasie wielkich popisów lotniczych w Hendon w Angdiji, pierwsze m ejsce w punkta­
cji akrobacyj zespołowych uzyskała trójkasamolotów myśliwskich związanych ze sobą 

cienkim sznurkiem.

Formuła przysięgi
lekarzy katolickich.

Studenci medycyny na uniwersyte­
cie katolickim „Aurora1* w Szangha­
ju przed otrzymaniem urlopu skła­
dają przysięgę, która świadczy o głę­
bokiej trosce kierowników tej uczel­
ni, by młodzi, rozpoczynający swą 
życiową karjerę lekarze stosowali się 
w życiu do zasad, głoszonych przez 
Kościół katolicki. Formuła tej przy­
sięgi jest następująca:

„W mym zawodzie lekarskim będę 
zawsze wiernym w stosunku do zasad 
moralności i nie będę zapominał o 
mym honorze. Będę jednakowo udzie 
lać pomocy lekarskiej tak biednym, 
jak i bogatym. By pomoc moja była 
skuteczniejsza i lepsze dawała wyni­
ki będę stale się kształcić, aby wie­
dza moja się pogłębiała, a wiadomo­
ści szły z prądem czasu. Obowiąz­
kiem moim będzie zawsze udać się na 
wezwanie chorego, nawet o najbar­
dziej zakaźnej chorobie, jak również

Niewiadomo z jakiej przyczyny przy­
jęło się w Europie przekonanie, że w 
państwie papieru — w Japonji — prasa 
pozostaje pod względem technicznym 
daleko wbyle za prasą europejską, czy 
amerykańską. Przekonanie to jest naj­
zupełniej błędne. Japońskie „kombina­
ty14 prasowe doskonale mogą konkuro­
wać z amerylkańskiemi przedsiębior­
stwami gazetowemu i we współzawodni­
ctwie mogą spocząć na łatirach.

Największem i najstanszem pismem w 
Japonji jest „Osaka Osadu Simlbun14. Pi­
smo to zostało założone 25 stycznia 1880 
roku. Istnieje zatem już 54 lata. O ro­
zmiarach pracy w tem piśmie przekonać 
się możemy z następujących cyfr.

„Osaka Os ach i Simlbun" wydaje tylko 
jeden dziennik i kilka czasopism, razem 
10 wydań, a zatrudnia 2500 ludzi. Cyfra 
ta nie obejmiuje korespondentów pTowin 
cjonalnych, których jest około 1200 i któ 
rzy są nawet w najmniejszych ośrodkach 
japońskich, i 50 korespondentów zagra­
nicznych. Ogółem wszystkich współpra­
cowników, redaktorów, korespondentów, 
(pracowników administracyjnych i robo­
tników, obsługujących codziennie to wy­
dawnictwo, jest 3750. W porównaniu do 
stosunków prasowych u nas jest to cy­
fra wprost zawrotna.

Redakcja „Osaka Oachi Simlbun" mie­
ści się w 15-piętrowym gmachu, położo­
nym w centr-um miasta Osaka. Na 2-pię- 
trowej wieży na szczycie tego kolosal­
nego gmachu jest latarnia z reflektorem.

„Osaka Osachi Simbun”
Pismo — 3.750 pracowników, 18 samolotów.

obowiązkiem moim będzie zachowa­
nie tajemnic zawodowych. Będę do­
kładał wszelkich starań, by zwalczać 
skutecznie teorje i praktyki neo-mal- 
tuzjańskie. Będę starał się w miarę 
możności dbać o zdrowie mych cho­
rych, bowiem życie jest świętym da­
rem od Boga. Przedewszystkiem tro­
szczyć eię będę o matki i dzieci. Bę­
dę zawsze uważał za swój obowiązek 
uprzedzić chorego, który juiż nie mo­
że nigdy wyzdrowieć o jego przezna­
czeniu. by miał czas przed śmiercią 
pojednać się z Bogiem. Nie będę ni­
gdy żądać wygórowanych kwot od 
swych pacjentów i będę zawsze po­
święcać pewien odsetek swego czasu 
na pielęgnowanie ubogich. Nie przyj- 
mę w żadnym wypadku pieniędzy, 
któreby nie były honorar jum za przy 
sługę lekarską w ramach dozwolo- 
nych'*.

dla Samolotów i wielka stacja radjowa. 
Wieczorem gmach tonie w powodzi świa 
teł, lampionów i lamp. Na parterze mie­
ści się kontrola wydawnictwa, na I pię­
trze i w części 2-tgo składy i kluib dzien­
nikarzy, 4 piętro zajmuje teatr, sala 
przyjęć, zakład fryzjerski i dentystycz­
ny, na 9 piętrze mieszczą się restauracje: 
europejska i japońska, ostatnie piętro 
zajmiują lókale redakcyjne. Drukarnia 
znajduje się w podziemiach. 34 maszy­
ny dirukarskie i 17 rotacyjnych typu 
„Oachi14 mogą w ciągu jednej godziny 
wydrukować 2 mil jony egzemplarzy pi­
sma. Jedna z maszyn, typu „Elitę", dru­
kuje wielobarwnie i przeznaczona jest 
dla czasopism ilustrowanych i barwnych 
dodatków pisma głównego.

Pismo posiada również własne kino 
dźwiękowe, dla którego pracuje 11 grup 
operatorów. W kinie wyświetlane są 
„żywe" gazety, przegląd wszystkich zna­
czniejszych wypadków w kraju j zagra­
nicą.

Do komunikacji ze wszystkiemu czę­
ściami Japon ji i z zagranicą służą pismu 
oprócz radja, telefonu i telegrafu ró­
wnież własne samoloty, samochody i go­
łębie pocztowe. 300 pocztowych gołębi 
mieści się w specjalnym gołębniku na 
dachu budynku wydawnictwa. Koniecz­
ność trzymania gołębi przy tak doskona­
leni urządzeniu połączeń telefonicznych 
i radjowych tłumaczy się tem, że w nie­
których mniejszych miastach, gdzie pra­
cują koreanondenci pisma, niema dowch 

czas ani radja. ani telefonu. Wydawni­
ctwo „Osaka Osachi Simbun11 posiada 18 
samolotów, z których 10 służy do prze­
woźni korespondencji, a 8 do przewozu 
pasażerów i współpracowników pisma. Z 
27 samochodów 7 jest do dyspozycji 
współpracowników, 30 6łuźy do przewo­
zu papieru, gazet itp.

Piismo posiada specjalny oddział w 
którym kontroluje się prawdziwość do­
niesień korespondentów. Wszystkie wia­
domości, jakie podawane są czytelnikom 
są więc w ogromnej większości prarwdzir 
we i dlatego czytelnicy odnoszą się do 
pisma z wielkiem zaufaniem.

Lotnicze połączenie pisma „Osaka O- 
sathi Simlbun" ma wielkie znaczenie hi­
storyczne, pismo to bowiem jest inicjar 
torem powietrznego połączenia pomię­
dzy Japonją i Ameryką, w konsekwen­
cji częgo już od r. 1925 istnieje regular­
na komunikacja powietrzna pomiędzy 
temi ziemiami. W r. 1931 pismo to wiraż 
z dwoma amerykańekiemi przedsiębior­
cami po ratz pierwszy zorganizowało lot 
przez Ocean Spokojny bez przystanku, 
a lotnikom japońskim i amerykańskim, 
którzy tego lotu dokonali, wypłacona 
nagrody po 50 tysięcy yen.

„Osaka OsaiChi Simlbun14 nie jest orga­
nem żadnej partji. politycznej, służy in­
teresom publiczności. Wydawnictwo zaj­
muje się również rozległą akcją dobro­
czynną. Tak np. dnia 1 stycznia 1928 r. 
pismo założyło stowarzyszenie dobro­
czynne którego fundusz 500.000 yenów 
zgromadzany został tylko z pieniędzy wy 
dawnictwa. Cały dochód roczny stowa­
rzyszenia przeznacza się na 'wsparcie 
dla biednych w miastach: Kobe, Tokjo 
i Osaka. Oprócz tego stowarzyszenie to 
w okresie prac wiosennych na roli ot wie 
ra schroniska dla dzieci, w których rol­
nicy zupełnie bezpłatnie mogą pozosta­
wiać swe dzieci pod onieką wysakolo* 
nych och ronią rek.

=CIEKAWE
50.000 DOL. ZA... ZNALEZIENIE 

BŁĘDU.
Amerykanie są. jak wiadomo, niewyczer­

pani i niezrównani w swoich pomysłach re­
klamowych. Dowodem tego choćby trick re­
klamowy, na jaki wpadł ostatnio jeden z 
wydawców amerykanek. pragnący zapewnić 
olbrzymi nakład wydanej przez siebie książ­
ce. Nakładca amerykański umieścił popro­
sili w prasie codziennej anons, ogłaszając, 
iż w wydanej przezeń oetatno książce, znaj 
dirje się jeden błąd drukarski. Czytelniko­
wi, który pierwszy wykryje ów błąd, obie­
cał ąpryitny nakładca nagrodę w kwocie 
30.000 dolarów.

Rezultat tego pomysłu reklamowego oka­
zał się wspaniały: w przeciągu dwóch tygo­
dni sprytny nakładca sprzedał 200.000 egzem 
.plarzy 6wojej książki, którą wszyscy maso­
wo kupowali, chcąc za wynalezienie w niej 
błędu drukarskiego zdobyć premję w kwo­
cie 30.000 dolarów. Premję tę otrzymał jako 
pierwszy, który ów błąd wynalazł, miody 
robotnik drukarski z Nowego Jorku.

Fakt powyższy jest nietylko wymownym 
dowodem skuteczność' reklamy amerykań­
skiej, lecz również i tego, że ów sprytny 
nakładca posiada doskonałych korektorów. 
Heż bowiem byłby musiał przyznać takich 
nagród, gdyby wydana przezeń książka by­
ła pełna błędów drukarskich...

WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA 
W BRUKSELO.

Wystawa Międzynarodowa w Brukseli!, 
która się odbędzie w 1935 r., zapowiada się 
bardzo dobrze: liczbą zgłoszeń państw i wy­
stawców jo«t tak wielka, iż komitet wysta­
wowy już teraz postanowił rozszerzyć tere­
ny przeznaczone na pomieszczenie pawilo­
nów i gmachów. Przyrzekły już wziąć ofi­
cjalnie wdział w wystawie kraje następujące: 
Francja, Algier, Tun s, Indo-Cniny, Marok ko 
Italja, Czechosłowacja, Łotwa. Bnazyflja, 
Niemcy. Szwecja, Chili, Holandja. Angłja, 
Luksemburg. Toczą się jeszcze układy w 
ąprawie udziału w wystawie z Polską, Au- 
strją, Węgrami, Norwcgją, Stanami Zjedno­
czone mi, Szwajcarią i Bołwją.

TRZY TYGODNIE FESTIWALÓW.
Zjednoczone francuskie organizacje tury­

styczne i propagandowe urządzają w Paryżu 
w okrese od 16 czerwca do 7 lipca rb. trzy 
wielkie feeiivale, które odbędą się z ogrom­
nym nakładem kosztów i bogatym progra­
mem. Spodziewany jest na te dni duży na­
pływ przyjezdnych nietylko z prowincji, ale 
i z zagranicy. Aby śc ągnąć turystów zagra­
nicznych, zarządzono obniżkę ceny biletów 
wszystkich klas od granicy do Paryża o W/o 
wystarano się o lWo-ową zniżkę w hotelach 
i restauracjach, 10 do 20% zniżki cen w te­
atrach I musie-haillach. Program obejmuje 
.pezatem cały szereg zawodów sportowych, 
jak wyścigi konne, wiosłówka, pływanie, 
lekka atletyka, boks. polo, footbaitk' teronis 
etc. etc.
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PROGRAM RADJOWY
JANINA BROCHWICZÓWNA

I OLGA KAMIEŃSKA W RADJO.
W dn. 21 czerwca t. j. w czwartek w 

pią w radjo dwie znane i łubiane odrtwórcizy- 
m e piosenek o nastrojowym charakterze. O 
godz. 16.00 w koncercie muzyki lekkiej wy­
stąpi przed mikrofonem warszawskim Jani­
na Brochiwjczówina, zaś o godz. 20.12 — Olga 
Kamieńska.

MARYLA JONASÓWNA I RADZISLAW 
PETER PRZED MlKROFOiNEM.

W dn. 21 czerwca — w anwaritek w 
w radjo z recitalem fortepianowym ni 
kle utalentowana p a-n-istłka. Maryla Jonasó- 
wna, która odegra utwory Scarlattiego, Hay­
dna i Bee4hovena. Drugim w dniu tym so­
listą będzie znany tenor Radizjeław Peter, 
biorący udział w koncercie popularnym 
godz. 21.10, program artysty zawiera arje 
perowe z jjgenju>;za Ónegina11, „Marty1- 
„Ca rmen‘‘.

ŚRODA, 20 CZERWCA 1954 R.
6.50 Peśń „Kiedy ranne wsiaiją zorze" 

a.55 Muzyka — płyty — 6.40 Gimnastyka — 
655 Muzyka z płyt — 7.20 Chwilka pań do­
mu — 11.57 Sygnał ozasni — 12.00 Hejnał — 
12.05 Wiadomości meteorologiczne — 12.10 
Koncert zespołu salonowego Tadeusza Se- 
redyńskiego — 15.05 Muzyka — 14.00 Wia­
domości gospodarcze — 16.00 Pogawędka 
Cioci Heli z dziećmi — 16.15 ..I-nst-rumenity : 
głosy w jazzie11. Wyk. Zespół wokalny re- 
vellersiów kobiecych „T. 4'1, oraz zei-pół so­
listów jazzowych pod dyr. Wlad. Ejgera — 
17.00 Pogadankę dła-dzieci p. t. „Trwa wpa­
da do Ikwy1- — wygł. Henryk Ładosz — 
17.15 Utwory na fortepian w wyk. Edwardy 
Feinste nówńy — 17.40 Recital śpiewaczy 
Heleny Wer-theim — sopran — 18.00 .Książ­
ka i wiedza11 — 18.15 Muzyka — 18.45 Poga­
danka p. t. „Zorganizowanie nowego samo­
rządu w rzemiośle11 — wygi. p. Ediwiard Idzi­
kowski — 18.55 Rozmaitości — 19.00 Kamila 
N tschowa: Pogadanka z działu „Gospodyni 
śląska'1 — 19.15 Recital skrzypcowy Wacła­
wa Kochańskiego — 19.50 Wiadomości spor­
towe — 20.00 ..Myśli wybrane” — 20.02 Fel­
ieton — 20.12 Muzyka lekka w wyk. chóru 
Revellers‘ów Lwowskich „Eryama-1 (Lwów) 
z udziałem Jana Żyńskiego — jazzowe prze­
róbki na fortepian — 21.00 Capstrzyk ma­
rynarki wojennej z Gdyni — 21.12 Koncert 
Solistów: Marja Reńska — msopran, Józef 
Woliński — tenor Kazimierz Wiłkomirski 
— wiolonczela — 22.00 Kwadrami* literacki: 
„Wsi spokojna, wi j wesoła11 — humoreska 
Zofji Starowieyskiej — Mors-f i-nOwej — 22.15 
Muzyka tameczna z restauracji hotelu „Bri­
stol1- w Warszawie — 25.00 Skrzytnlka pocz­
towa w języku francuskim.

DOBRA SZKOLĄ
— Żona Woja jest idealnym wzorem cier­

pliwości i łagodaiości.
— Pracowała, .mój drogi, przez dizies ęć

lat, jako sprzedawczyni w magazynie kape- 
lu-zy damstkiich. ,

SYSTEM BROtNI.
— Chcialabym kupić rewolwer dla mego 

męża.
— Jaki system broni najbardziej lubi pani 

mąż?
— To dla niego obojętne. On jeszcze nie 

wie, że mam zamiar gb zastrzelić.

UZDROWISKA.

MANEWRY FRANCUSKIEJ ARMJI I MARYNARKI U WYBRZEŻY BRETANJI. 
Na wybrzeżach Bretanji odbyły sdę wielkie manewry armji francuskiej przy udział 
rynarki, piechoty i samolotów, których celem było wysadzenie na brzeg zmotoryzowa­
nej dywizji. Manewr ten udał się w zupełności. „Wojska nieprzyjacielskie” mimo roz­
paczliwej obrony wylądowały w Bretanji. Na zdjęciu jeden ze statków transportują­

cych tanki „wrogów*1.

KINO
Mit 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne!! :—: Podwójny program!!

™ ,j mi wi s immi ieieeji“ 
Pikantna komedja przeplatana Neapolitańskiemi 

piosenkami Weneckiego gondoliera 
w roli głównej uwodziciel kobiet ROGER TREVIELE.

'■ hlm „POLICMAJSTER TAGIEJEW” 
w rolach głównych: ADOLF DYMSZA, EUG. BODO 

i ZBYSZKO SAWAN, MARJA BOGDA i NORA NEY 
ANONS: Wkrótce: „OTCHŁAŃ ŻYCIA”.

KINO
W 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku, 18 czerwca i dni następne! Pier­
wszy raz w Sosnowcu!

I. Pat i Patachon w swoim najlepszym filmie dźwiękowym pt. 

PAT I PflTflCHflll JAKO KOMPOZYTflHZI
‘ „ŚWIAT SŁUCHA”

doskonała komedja rewjowa. W roli gł. Leila Heyams.

KRYNICA 
centrum — pensjonat 
„Japonka11 5 zł. dz en- 
nie. Doskonale utrzy­
manie. Wszelkie wy­
gody. 5817

MUSSOLINI WITA HITLERA.
Mus-olini i Hitler na lotnisku na Lido, w 
chwilę po przybyciu samolotu, kanclerza 

Rzeszy niemieckiej.

DWÓR ZABRZEG. 
Nowy B eruń G. śl. 
prowadzi letnisko, — 
wikt wykwintny na 
maśle, rybotóstwo w 
Wiśle. Piękny park, 
telefon, elektryczność, 
ceny przystępne. 5894

PIWNICZNA 
Pensjonat Zofijówka, 
położony nad Popra­
dem, blisko kole:, po­
leca pokoje z utrzy­
maniem. Kuchnia do­
borowa. Ceny przy­
stępne. 5802

LANCKORONA.
Pensjonat „Gąsiorów- 
ka1' poleca pokoje sło­
neczne z utrzymaniem 
4 zł. dziennie. Włady­
sław Gąsiorski. 3799

POSZUKUJĘ
2 pokoje z kuchnią 
Pogoni hub Sielcu. — 
Zgłoszenia do Atjmini- 
®tracji „Kurjera'- pod 
,2 pokoje11. 3937

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zl. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

CZORSZTYN 
pensjonat „Kurpiołów­
ka11 otwarty, przyjmu 
je zamówienia, cena 
6 zl. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko­
rony, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

ZAKOPANE 
pensjonat Borek Ja­
giellońska, telefon 623 
właściciele Szczęśni,— 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż 
radjo, pianino, pate- 
fon. 5694

LETNISKO 
pokój, kuchnia, balko­
ny zaraz wynajmę Nie 
gowonice „Jedność11.

5950

RABKA
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Opatrzność”, 
położony w parku, po­
leca duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ue, garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka Andraazo 
wa. 5696

WISŁA
Wadia „Samekowa‘‘ ko­
ło stacj Glębcc w no 
wej dolinie Łabajo- 
wej. poleca pokoje z 
utrzymaniem. Ceny 
przystęipne. 5951

LOKALE
DO WYNAJĘCIA 

pierwsze piętro, sło­
neczne, 3 pokoje, ku­
chnia, wygody ul. Kró 
lewska 1 tel. 4-21.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci 

R. M. SP. W. Nr. 5333. 85?

«■ DliłOSZENia
OGŁASZAM, 

że dowód osobisty m 
nazwisko Metzendorf 
Marceli, wystawiony 
przez Mag strat m. 
Warszawy 1950 r. zo­
stał spalony.

POSADY 
i PRACE

WYKWALIFIKOWA-

poszuku-je pracy zaraz 
lub później. Józef Lu­
dwik. BirzezŁnika - P«d 
larysz kolę Mysłowic.

5920

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vi« kościoła). 5862

Zwązek zawodowy z 
siedzibą w Katowicach 
poszukuje od zaraz 

SEKRETARZA
Język niem. pożądany. 
Oferty z określeniem 
dotychczasowej dzia­
łalności, odpisami świa 
dectw należy składać: 
Administracja .JCuirje­
ra Zachodu ego-1 pod 
„Sekretarz”.

WAPNO 
budowlane, grube,
palone w piecach'krę­
gowych, wysokopro­
centowe o dużej wy­
dajności, polecają:
Wapienniki

„BRYNICA“
Sosnowiec, 5-go Maja 
5 — tel. 1-59. 5582

ROŻNE

ADA 
mydłem p erze się bez 
trudu, gdyż nadzwy­
czaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. — 
Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna w Faibr. 
Składzie „ADA" So­
snowiec, Modrzejew­
ska 56. 3956

NAMIOTY
oraz wszelki ekwipu­
nek harcerski najta­
niej poleca Wytwór- 
n!a artykułów harcer­
skich w Niwce, poczta 
Modrzejów. 5714

■■■■!■■■

Psia djeta
I NA TEM TEŻ SIĘ ZARABIA.

OSOBIE 
ŁnMigenltmej, solidnej 
odstąpię w śródmieściu 
pokój z wygodami. — 
Wiadomość w księgar 
ni .jPolon ja‘(, Sosno­
wiec, Hale „Rozwoju11.

5958

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OKAZJA 
Motory używane od 

1 do 10 koni, prądu 
zmiennego 220 — 380 
Volt tanio sprzedaje 
J. Goldfeld — Będzin, 
Kołłątaja 39 — tele­
fon 4.

„UNDERWOOD” 
maszynę do p sarnia u- 
żywaną okazyjne nie­
drogo kupię. Wiado­
mość w księgarni „Po- 
lonji" Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju-1.

PROSZKI

<KOWALSKINA>

Kryzys zubożył i zrujnował niemałe, 
milljonerów w U. S. A. Do liczby ich za­
liczał się również bogaty bankier, Leroy 
Hoff. Ale gdy bank i giełda zawiodły 
Hoffa, a majątek jego stopniał, eksmil- 
joner wpadł na pomysł podreperowania 
się w inny sposób. Za resztę pieniędzy, 
którem i jeszcze dysponował, otworzył 
fabrykę produktów dietetycznych dla... 
psów. Sprytny Hoff zauważył, iż właści­
cielom rasowych psów przychodzi z tru­
dnością zaopatrywanie swoich pupilów 
w żywność, gdyż większa część tych 
drogich Czworonogów' ullega łatwo cho­
robom przewodu pokarmowego -i musi 
otworzyć specjalnie dobrane pożywienie 
Fabryka Hoffa ułatwia to zadanie. Po­
siadacz pieska, któremu weterynarz za­
leci! kuchnię djetetyczną, telefonuje do 
fabryki: fabryka wysyła niezwłocznie 
swojego laboranta, który ustala na miej­
scu, co „pacjent" może jeść, poczem 
przyjmuje zamówienie. Odtąd codzień o 
określonej godzinie zjawia się przed do­
mem, gdzie mieszka ,jpacjent“ auto fa 
bryczne i odstawia przepisaną illość 
,jpsich potraw-1. Rozmaite są djety dla 
tego rodzaju klientów: wegeterjańska. 
rybna, mlleczna i t. d.

Falbryka Hoffa przygotowuje też oso 
bne dania dla nowonarodzonych szcze­
niąt. Pomysł jago świetnie przyjął się na 

ruńcie amerykańskim. Fabryka jego 
.viefcnie prosperuje i daje mu około 
3.000 dolarów rocznego dochodu.

JEDEN KIELISZEK.
- Ja piję tylko jeden kieliszek.

— jak wypdję jeden, to się robię innym 
c,z.L wiekiem i ten niny też chice wypić.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Pikudskieao Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
M56.-.OW1EC, .I, Wł. Tri. M.J. g.

Seryjne drobne ogłoszenia. 
Po 10 wyrazów w kaióam koantają: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Z»k«xdy wy rat dodatkowy dopłaca sia pa 5 n
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